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Rok VI, Ne 172. 


Łódź, Czwartek 26 czerwca 1930 r. 


nacziejocowe | wabo- 


; 


łoniikt między wojewoda a seimem laskin. 


Wyjazd d-ra Grażyńskiego 
Warszawa, 26. 6. (Od wł. k.) 


do Warszawy. |Wczoraj o godzinie 10-ej wie 

Katowice. 26. 6. (Od wł. k.)jiazd wojewody Grażyńskiego |czorem po odczycie sprawo- 

Na posiedzeniu komisji budże-|do Warszawy związany jest |zdawczym posła Rybarskiego 
owej sejmu śląskiego właśnie ze.ssprawami powyższe grupa | 

dwaj naczelnicy go konfliktu. | młodzieży akademickiej © 

wydziału złożyli w imieniu wo- —::1:— usiłowała zorganizować mani- 


pewody Grażyńskiego oświad- 
czenie, iż nie bedą brali udziału 
w posiedzeniach komisji budże- 
ow» Konflikt ten wynikł na 


różnicy zdań 
miedzy wojewodą. a sejfmem w 
sprawie wykonania zeszłoro- 
cznego budżetu | tegorocznego 
preliminarza. Dzisiejszy przy- 


Wieczorna manifestacja studentów 
po odczycie posła Rybarskiego. 


festację i ruszyła pochodem w 
stronę Nowego Światu wzno- 


Sen wykrył zbrodnię. 


Niezwykły wypadek pod Równem. 


Z Równego donoszą: [kotaj Szpak, »zażyty przyjaciel 
We wsi Oluzy, koło Manie- |qeiowego Fedora Ritczyna, któ 


sząc po drodze przeciwrządo-|W!Cz+ zdarzył sle niezwykły |!y od paru dni znikł bez śladu, 
we oktzyśd. lar ARONA po | vy padek: Sen stał się przyczy- położył się na łące. znużosry dłu 


licja aresztując kilkunastu ma-|14 wykrycia 


nifestantów. 
—:0:— 


W odległości 1000-ca kilometrów od Nowego Jorku... 


Bohaterscy lotnicy z uśmiechem opowiadają 


0 PRZEBYTYCH NIEBEZPIECZEŃSTWACH. 


wiem poszukiwaniem za swym 
Tizyjacielem i niebawem za- 
snał. Nagle ujrzał we śnie tak 
| gorliwie 

poszukiwanego załoweza 
całego pokaleczonego I pokrwa 
w:onego. Zjawa. przemówił 
do niego, iż leży zamordowany 
i wskazała dokładnie miuetscę. 

Przerażony tym snem Szpak 
udał się do wsi | wraz z kilku 
parobczakami udał się'na mief 
sce, które mu wskazał wę śnie 
zamordowany. Ku największe” 
mu zdumienu obecnych znale” 


okropnej zbrodni. 
Oto mieszkaniec tej wsi, Mi. 


Pik. Lindbergh na lotnisku w Hamborgh Grace. zono zo rzeczywiście w tem 


Hamborgh Grace, 26. 6. (Od |za pewnego rodzaju „latającą be 
wł kor) — Przybywającym do |czkę benzyny”. 
T |Hamborgh Grace lotników :e- Jest szaleństwem puszczanie 
brana na lotnisku publiczność |się przez Atlantyk aeroplanem 
| [powitała o jednym tylko motorze, Trzeba 
| burzliwemi oklaskami, mieć motory, aby w razie, 


j j działać 
„Krzyż Południa" dotknął ko |jeżel! jeden przestanie é, 
łami ziemi amerykańskiej punk- były jeszcze dwa do utrzymanie 


| |tualnie o odz, 10 minut 30 rano | **Ś aeroplanu w powietrzu, 
| [po uprzedniem, nadaniu de esI]. W OKOWACH LODU, 
|dowania, Przeciw pokrywaniu się aero 
Samolotowi towarzyszył mały pami lodem, mówił dalej Kings 
aparat, który wyleciał na oc ord — niestety niema sposobu. 
kanie, ab eo angielskim |Na to jest tylko jedna rana; wy: 
||wskazać drogę na lotnisko, Po 


szukiwanie 
| |wylądowaniu pierwszy wyszedł |cieplejszych prądów powietrza, | 
| |z aparatu wśród burzliwych po- 


aby lód odłajał z aeroplanu. 
jjwitań i okrzyków tłumu mjr Załoga „Krzyża Południa" — 
| |Kltogsford, za nim postępowali 


Helen Keller 


OWE Z iai 


mówił dalej Kingsford — składa 


|lego się z kapitana irlandzkiej floty 

= - kael amarar owietrznej Johna naa który 
zttakomita powieściopi or, pilot i radjotelegrafis | jest nawigatorem, z Hoien 
amerykańska | inspektorka -im | trudów lot. [dra Everta Vandycka, pilota ho- 


ł _|nicy fidati bardzo dobrze ! |lenderskiej służby lotniczej pa 
eki a aaia l pea: z uśmiechem opowiadali o prze: |sażerskiej t z radjotelegrafisty 
wczesnej młodości głucha | śle: | ?Y*Pm sy REY, prawo 
pa obchodzi w dniu 27 b. m. niebezpieczeństwie, wad swe czynności +1 e 

50-lecie swych urodzin. Do Nowego Jorku pozostało |samym aeroplanie przy moim lo- 
m || tysiąc kilometrów, «tóre za- |cie australijskim, Ja jestem — 


gorącej kawy w termosach, Na 
wszelki wypadek zabraliśmy z sc 
bą flaszkę koniaku. 

Jako wyekwipowanie radjo: 
we zabraliśmy . krótkofalowy a- 
parat nadawczy na fale 32-metro 
we, któregośmy używali już przy 
locie australijskim, dosięgając 


nieraz 14 tysięcy mil angielskich |3680 kim 


połączenia, i 
Pragnąłbym z końcem sierp- 
nia powrócić do Australji, gdyż 
we wrześniu mam poślubić — 
w Melbourne moją narzeczoną 
Miss Mary Powell. 
s e 


e 
Pierwszy zdobywcą. szlaku 
cy ssdęy pi ze Wschodu 
na Zachód mjr, Kingsford-Smith 


miejscu. 
obrał najkrótszą, choć — według Narazłe nie wiedzłano, kto 
zdania fachowców _najniebezpie jest zabójcą gajowego. Po pa- 
czniejszą drogę z Europy do A: |ru dniach dwaj bracia Jakób i 
meryki,, Osip Darczuk udali się na zaba» 
dległość w linjt ow mię | wę, gdzie wybuchła między 
ja 


z: (Irlan i St. Inimi 
Jo kłótnia o dziewczynę. 


(mlasto`na'wschodnim cy 
plu Nowej: Funlandji) wynost — | Obaj bracia rzucili sle na siebie 
s) a jeden z nich, Jakób, dobył 2 

Tę najniebezpieczntejszą dro |kieszeni : rewolweru i jednym 
ge: nad falami Atlantyku prze- strzałem w serce, położył tru 
był Smith w 26 godzin, = brata. Aresztowany brato 
ca niespodziewanie przyznał 

Z OSTATNIEJ CHIWLL się na policji do mordu, doko- 
Do Hamborgh Grace przy-|nanego na gajowym Fedorze 
był pułk, Lindbergh, który uca- |Dirczynie. W toku śledztwa 
łował serdecznie wszystkich u- |wydał on wspólników. Są to: 
czestników lotu transoceaniczne gospodarz miejscowy Archip 


go, Lacewicz i jego syn Ryszard 
„sRrzyža Południa 


TEPEE PN 


eM przebyć w ciągu ośmiu |jak wiadomo, Australijczykiem, 
n. 
Katastrofa 


f 
Smith puścił się w swoją bez 
samochodowa. 


|przykładną podróż nietylko bez 
żadnej reklamy, ale z wielką 


Córka właściciela ma- povecas i odzenia, 
Jątku ziemskiego ranna aan a aeroplanu © 


Łódź, 26 czerwca. W dnu) — i mam najmniejszej ©- 

; , | : . > 
wczorajszym w godzinach por |choty ani zamiaru, skręcić sobie 
południowych na odcinku szosy karku przy tym locie, uważam, 
Łaszków — Kalisz samochód że moje widoki powodzenia — 
osobowy z wymienionego- ma* | przedstawiają się jak 25 do 1 na 
latku  Łaszków, prow adzony |naszą korzyść, co jest lepszą 
przez szofera Franciszka Filar |szansą, aniżeli jakiegokolwiek 


dyn, 26. 6, — Kingsford- |d 


— więc załoga jest zupełnie mię 
zynarodowa. 


Miejsce moje t Vandycka są 
na przodzie aeroplanu, za nasze 
m! plecami jest rezerwuar z ben 

a za zbiornikiem są siedze 
abe Sieja i Stannage'a, Z chwilą 
wzbicia się w powietrze para 
przednia z parą tylną tracą 


bezpośrednie połączenie, 
a porozumienie perepea dis 
si o zapomocą podawania 
s jra na długim kiju. 
John Saul, jako nawigator, 0- 
trzymał w urządzeniu aeroplanu 


towskiego. wpadł |konia, który się stara zdobyć iednie ki d = 
na słup telefoniczny. Na apo Derby, bs yj ast miczty 


trzy motory i h 
Chociaż nasze otory zło |13 obserwacyj astronomicznyc 
Samochód został rozbity. zat |żyły egzamin ności prze- Po obu jego stronach t nad gło- 
łelaca nim córka 


majątku p. Zofia Jarezka odnio- |my jeszcze szybkość ich zwięk- , 
sł. ciężkie obrażenia c.ałą, ae” o 7 mil angielskich (11 % kania szerokiego pola widzenia, 
Przewieziono ją do szpitala. |loemetrów) na godzinę przez ; 
Szoferowi — Filarowsxicmu |zmniejszente oporu powietrza.Za NARZECZONA W AUSTRA 
tie posiadającemu prawa jazdy, | braliśmy 
sourządzono protokół. | 5850 litrów b y Zapasy naszej żywności skła 
wagi 7800 funtów angielskich, — |dają się z produktów skoncen- 
tak, że nasz lan waży — |trowanych, z czekolady, mleka 
15.400 funtów i może uchodzić |zgęszczonego, kilku kanapek | 


— 0! — 


Nowy parlament Irlandji 
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bedzie aaiokazalszym gmachem tego rodzaju w Świecie. O wielkości jego. 


może świadczyć 
fakt, że naokoło zostanie posadzonych aż +0.000 drzew- | 


taściej i umieszczono okna, przez któ | która w dniu wczorajszym przeleciała z Europ 
W AŚCICICIA bywszy 33 tysiące mil, zdofaliś- łą arna się wychylać dla uzys- | sford Smith, telegrafista John Stanntage, pilot 


do Ameryki z lewej strony kapitan King 
> Jey Wan Dyck, i Ts dawe John 
aul, 


Mymi zjazd huthowieństwa w Poznania 


na rozpoczynający się dziś Kongres Eucharystyczny. 


Uroczyste powitanie nuncjusza papieskiego 


na dworcu. 


Poznań, 26. 6. (Od wł. kor.) |legat rządu. Pierwsza uroczy- |blicznośc. Na okrzyki powitał- 
Marmaggi 


Zjazd duchowieństwa na rozpo 

czymający się w dniu dzisiej 

szym Kongres Eucharystyczny 
jest olbrzymł. 

Wędług obliczeń przybyło tu 

około 40-stu biskupów z całej 

Polski i zagranicy. 

Między innymi przybyli ar- 
cybiskupi Jałbrzykowski z Wł 
na, Twardowski, Teodorowicz 
i Szeptycki ze Lwowa, książę 
arcybiskup Sapieha z Krako- 
wa, metropolita Ropp, biskup 
polowy Gall i biskup Bandur 
ski oraz wielu innych, 

Dziś zrana przybyli z War- 
szawy minister rolnictwa Jam 
ta-Pałczyński jako 
delegat Prezydenta Rzeczpo- 

spolitej 


oraz wiceminister oświaty ks. 
Bronisław Żongołowicz jako de 


stość odbyła się wczoraj po |ne tłumu nuncjusz 
przybyciu delegata Ojca Św. |odpowiedział 
nuncjusza ks. Marmaggi. po polsku! 

Na dworcu oczekiwali mua- |— Nich będzie pochwalony Je 
cjusza arcybiskup Hlond I me- |zus Chrystus! 
tropolita Ropp, przedstawiciele| Do pałacu prymasowskiega 
władz oraz kompania honoro- |ks. nuncjusz Marmaggi odje- 
wa z orkiestrą. Plac przedjchał w asyście honorowego 
dworcem wypełniły tłumy pu 'szwadronu 15-go pułku ułanów. 


Nieszczęśliwe wypadki 


m wartym etapie międzynarodowego taidi 


Kraków, 26. 6. (Od wł. kor.) |p. Cybulskiego, który wskutek 
Czwarty etap międzynarodowe |defektu wycofał się z raidu, 
go raldu samochodowego na od Inna maszyna mianowicie 
cinku Lwów — Kraków prowa |Fiat Rouliego „zarzucił“ po dro 
dzi dzę na wirażu, 

górskiemi drogami złamał dwa słupy 
przez całe Podkarpacie, Do|przydrożne i wpadł do rown 
parku samochodowego w Kra- |Na szczęście ofiar żadnych nie 
kowie przybyły wczoraj za |było. 


wyjątkiem Citrośna własność <a! tet tami 


Sr 2 


Ka 


„Koronkowa robota” policji. 
Echa włamania do Banku Handlowego 
w Łodzi. 

Łódź, 26. 6. W związku z do |Sierpnia i Alet Kościuszki. 


konanem przed kilku dniami zu 


Najbardziej kłamliwą jest 


chwałym rabunkiem w Bankujwersja o tem, jakoby władze 


Handlowym w Łodzi, rozeszły 
się pogłoski, jakoby -policja na 
trafiła na wspólników bandy w 
Łodzi, Pabjanicach i Aleksan- 
drowie, o samochodzie zaópa* 
trzonym nr. rejestracyjnym 
„W.R.“ — (województwo war 
szawskie). który oczekiwał na 
kasiarzy przy zbiegu ulicy 6-q0 
Sierpnia 1 Alei Kościuszki, oraz 
o późnem zaalarmowaniu o kra 
dzieży czynników śledczych. 

Wszystkie tego rodzaju sze 
rzone pogłoski 

nle odpowiadają prawdzie. 
Żadnych aresztowań wspóln:- 
ków poszukłwanych  kasiarzy 
w Pabianicach, Aleksandrowie 
i Łodzi policja nie dokonała. 
Możliwem jest iż kasiarze posia 
dali gdzieś w okolicy Banku 
Handlowego przygotowany sa- 
mochód. lecz nie oczekiwał on 
na nich przy zbiegu ulicy 6-40 


śledcze zaalarmowane zostały 
o rabunku dopiero 
o godzinie I w nocy. 

Wicedyrektor Banku Han- 
dlowego p. Kalinowski zawia- 
domił władze śledcze nie- 
zwłocznie, tak, tż już o godzi- 
nie 9 1 pół inspektor Nosek i 
nadkomisarz Weyer, wraz ze 
sztabem najzdolniejszych wy- 
wiadowców byli na miejscu do 
konanego przestępstwa. Jak się 
dowiadujemy z wiarygodnego 
źródła śledztwo policyjne pro- 
wadzone jest systemem „korot 
kowym'* t. j. posuwaniem się 

krok po kroku. 

Władze śledcze znajdują się 
w posiadaniu tak cennego mate 
rjału, iż ujęcie ukrywających 
się wraz z Ottonem Jungiem ka 
siarze.. jest kwestją najbliż- 
szych już dni. 


— 0i 
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Łodzi odpowiad bom mia 
Zdarzeniai wypadki sta. Min. Rob. Puli. mie uwzględ- 
ubiegłej doby. 


milo protestu organizacji 


ft watt 1 igo obw 


a. 


przebieg choroby Ojca św. 


Rzym, 26. 6 W ostatnich 
dniach papież zachorował na 
cierpienia pęcherza, 
które mu już od pewnego czasu 
dokuczały. Stan jego zdrowia 
pogorszył się znacznie w ubie- 
LU A Nim piWEK 


Dalszy ciąg procesu o nadużycia poborowe. 


DĘCZKOWYKA NIE LUBI POLICJANTÓW... 


Dziś przemówienia prokuratora i obrońców. 


Łódź, 26. 6. — Sensacyjny 
proces przeciwko „dwunastce'” 
oskarżonej o nadużycia poboro- 
we dobiega końca, 

Ostatni dzień procesu przy- 
młósł sądowi moc materjału rze- 
czowego, 

Podczas rozprawy nic się nie 
utalło, Zwłaszcza wyraźnie zary 
sowały się charaktery I instynk 
ty niektórych oskarżonych oraz 
świadków, którzy w znacznej 
mierze mocno szwankują 


sec egg c ucha 


gospo-| Ogromnie niemiłe 


głą niedzielę, kiedy papież 
wziął udział w nużącej cztero- 
godzinnej ceremonji kanoniza: 
cyjnej. Koła watykańskie z nie 
pokojem obserwują przebieg 
choroby. 


Wywiązuje się krótka roz- 
mowa. w czasie której nietylko 
ustala się niektóre momenty 
procesu ściśle związane ze spra 
wą — ale nawet kto w kogo 
rzucał w więzieniu wiadrem i 
kto komu w celi kradł kiełbase. 

Karmazyn się niecierpliwi i 
ruchami dramtvcznemi usiłuje 
przerwać zeznania Brokmana. 
Gdy Brokman mówi. iż w wię: 
zieniu żyli jak bracia — Karma- 
zyn mocno oponuje. 

Również ciekawe zeznanie 
złożvł dodatkowo wezwany na 


A; 
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pm me 


Majlków — wylęgarnią żm i. 
Walka z nową plagą w Kaliskiem. 


Łódź, 26. 6. Z Kalisza dono-'Kaliszu kąpiącej się dziewczy” 
szą nam o częstych wypadkach (nie owinął się duży wąż 
ukazywania się żmij i węży. I dookoła nogi, 
tak w dniu wczorajszym w sta Przestraszona dziewczynka 
wie obok cegielni p. Młodeckie|wyskoczyła na brzeg i strzą- 
go przy ulicy Nowokolejowej w |snęła z nogi gada, którego prze 
chodnię zabili kijami. 

Również w dniu wczoraj- 
szym w parku majątku Maków 
pod Kaliszem właściciel! wy* 


nicki zastrzelił jadowita żmiię 
długości około jednego metra. 
Według opowiadań służby 


kowie jest dużo. widziano ię.bo 
wiem pełzające w różnych cze$ 
ciach parku dworskiego oraz 
w polu. - 
Właściciel Majkowa zorzami 
zował 
specłalny oddział ludzi, 
którzy z zachowaniem daleka 
idących ostrożności. zajeli się 
niszczęniem 
gadów. 


ska bvła w niej zaawansowana 

Czuje ona dziwny pociąg do 
munduru wojskowego. Nie przej 
dzie, nie rzuciwszy słowa napot 
kanemu żandarmowi lub żołnie- 
rzowi. 

— Do nich mam zaufanie — 
oświadcza głośno, — a 

policjantów nie lubię, 
Około godz, 11 donośny dzwo 


——:Q:— 


mienionego majątku p. F. Kats- 


dworskiel gadów tych w Maj. 


niebezpiecznyc! 


nek oznajmia, że sprawa nieba- 
wem się rozpocznie, 

Wszystko śpieszy na salę— 
Publiczności dziś moc. Przyby- 
ła, aby przysłuchać się przemo- 
wom stron, 


ZJAZD SAMOCHODOWY 


W ALEJACH KOŚCIUSZKI. 


Na piątym etapie... 


— Od dwóch dni przebywa w | Iarczych. 
Warszawie p. Rodia A. LW dniu onegdajszym w go- 
Pobyt jego, który ołał daté dzinach wieczornych nastąpiło 


poruszenie wśród członków Stron 
aietwa Narodowego i O. W. P. 
wydaje się być związany z przy- 
gotowaniami do zjazdu wielkiej 


podpisanie przez p. Karola Ad- 
wentowicza kontraktu z Magistra 
tem m. Łodzi na objęcie dyrekcji 
Teatru Miejskiego na przyszły se- 


zon. 


przeciętnego słuchacza, a jed- 

nak dość ważne zeznanie dla Są 

du złożył świadek Karsznicki, o 

którym wczoraj tak często wspo 

minali, aresztowani następnie — | nje, 

Brokman | Karmazyn. 1 Wreszcie przed sądem staje 
Karsznicki, to były policjant, |piegły lekarz. b. szef sanitarny 


rozprawę naczelnik więzienia, 
który wyjaśnia procedurę pisa- 
nia podań w więzieniu | Sposo- 
|bów w jaki wydaje się pożywie 


Prokurator i obrońcy prze- 
mawiać będą wbrew przypusz- 
czeniu dopiero po południu 

Dzłś na samym wstępie Sąd 
odczytał szereg urywków z akt 
Sądu Wojskowego, dotyczących 


Łódź, 26 czerwca. W pią= 
tym etapie Międzynarodowego 


je się Łódź. 
Łódzki „Automobilklub“ w 
oczekiwaniu przyjazdu uczestni 


Raidu Automobilowego -znajdu-- 


rady Obozu Wielkiej Polski 


Zjazd ma się odbyć w ciągu lip-| , 7 Uczestnicy 9-70 międzynaro- 


a dowego raidu  autamohbijklubu 
i „|Polski prz do Łodzi w dniu 
Według pogłosek p. Dmowski Pory 


odbył szereg konferencyj z przy- 
wódcami Stronnictwa Narodowe- 
go co do nawiązania bliższego kon 
taktu x Centrolewem. 

—Dziś spodziewany jest przyjazd 
do Warszawy komisarza dra Fr. 
Baadego, komisarza aprowizacyj 
aego y Niemieckiej, który 
ma przybyć w towarzystwie kilku 
rzeczomnawców dla prowadzenia 
rokowań w sprawie przedłużenia 
na dalszy okres wygasającej v 
dniem 30 bm. umowy polsko-nie- 
mieckiej co do wspólnego ekspor- 
tu żyta na rynki północne.. 

— Akcja subwencyjna Ninister 
itwa Pracy i Opieki Społecznej 
dła województw na pańtswową po 
moc specjalną dla bezrobotnych 
oraz na zatrudnienie beztobot- 
nych wyniosła w maju r. b. sumę 
3 milj. złotych. 


— Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu Izby Przemysłowo» 
Handlowej „uchwalono statut o- 
raz postanowiono przeznaczyć 
400 tysi złotych na remont 
pałacu by. 


— Plan 


redont Rui 


30 b. m. powraca 
do Warszawy. 


Wilno, 26. 6. (04 wł. k) — 
Prezydent Rzeczypospolitej wy 
je hat z Wilna dwa 30 b. m. o 
godz, 15-€ej do Warszaw”. 


20 zgonów w Polsce 


wskutek upałów. 


Warszawa, 26. 6, Według ra 
portu departamentu służby 
zdrowia min. spraw wewn. w 
“agu ub. miesiąca zanotowa- 
no bardzo znaczną Ilość v ypad 
ków zachorowania na zapale- 
nie mózgu na tle 

udaru słonecznego. 
takich 


czerwca zanotowano 


regulacyjny miasta |nów, 


l 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa 
RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzka I konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 
Specjalne lecznicze bandaże ortepedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebespiecznlejsze | najzastarzalsze rup- 
tury u mężczyzn, kobiet | dzieci, Na ahkrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
aiu się garbów, leczn. gorsety ortope 
dyczne la skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztucx- 
ne nogi i ręce, Pońszochy gumowe na żylaki 
Przyjmuje od 9—1 i ód 3—7. 
Zakład ortopedyczny Spec, I. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, obecnie ul, WÓLCZAŃSKA nr. 29, front II piętro. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych [est konieczne, 
PODZIĘKOWANIE. 


W Pama Orteped. Specjaliście J. RAPAPORTOWI, se Lwowa w Łodzi 
ul Wólczańskiej 29, dziękuję publicznie xa umiejętne założenie specjalnego 
bandaża na moją zastarzalą rupturę, na którą byłem dwukrotnie operowany. 


Z poważaniem 


m mz 


który dwukrotnie 
odsiadywał więzienie, 

Raz za łapownictwo, jeszcze za 
czasów służby policyjnćj — dru 
gi raz za przywłaszczenie, które 
go krą" jako właściciel biura 
róśb, 

i W więzieniu, stedząc z Brok 
manem |! Karmazynem wsłuchi- 


wał się w dania aferzys 
tów, tdzielał im wielu praktycz- 
nych wskazówek, co do Ich ze- 


znań, a wreszcie, mając dość cje 
kawe szczegóły w swym ręku— 
pisał listy do sędziego śledczego 
— Dlaczego to czynił — py 
ta wodniczący, 
p Oki. aby sprawied!- 


Oświadczenie, oczywista, wy 
wołuje na ustach przysłuchują- 


cych się pobłażliwy uśmiech iro- | wy — niezmordowanie głosi, że 


nji, 
Nastepnie ze względu na 


sprzeczności w zeznaniach sąd |że stała się ofiarą... 


zarządza konfrontację pomię: 


dzy Karsznickim z jednej a|kraży po sali usiłując wzbudzić 
Brokmanem | Karmazynem — z |dla swej osoby litość wśród pů- 
W okresie od 15 maja do 15-g0 | drugiej. 


Obu śwładków wprowadza- 


wypadków aż 65, w tem 28 zgo |ją na salę pod 


strażą policjantów. 


Dr. med. 


$. Neumark 


Choroby skórne | weneryczne. 
leczenie djatermją, 
djntermokoagulącją 


oraz 

LAMPĄ KWARCOWĄ. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 

Przyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. od 5-7 
W niedzielę od 4. 11—1 w poł. 


Dr. med. 

2 T o 
Niewiażski 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampa kwarcowa 


Przytmuje od 8-11 oo poł. | od 5-9 w, 
W niedziele i święta od 9 do 1 w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. E BLRGHOF fr, med. Różaner 


OR CE OWOCE 


Dziś o godz. 8.30 wiecz. 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


pod kier, Janusza Szyndlera, Taniec, humor, śpiew 
Dziś í codz. od gods. 7-ej wiecz. 


KONCERT popularny 


Wiz2T2 ię ana orkiestry symł, pod dyr. T, Rydera. 


BEIT FR KOWADYYAC RE DZWI CE BZYK SO TRKTERÓWĄ 


Do akt nr. 1377/29 1930 r, 
OGŁOSZENIE. | PRZY LECZNICY 
Zgierska Nr. 17. 


Komornik Sądu Grodzkiego w czynny jest Gabinet skór- 
Zgierzu, Stan. Scholtze, zamieszkały no-weneryczny pod kier 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego nr. 13) y 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza | D-ra Różanera 
łe w dniu I lipca 1930 r. od godz. lu od 1—2 po poł. 
rano w Zgierzu, przy ul. Zakręt 
ar. 21 odbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, nale- S T u P E L 
żących do firmy: „F. Swatek — Spad | choroby skórne włosów, wene- 
kobiercy™ 1 składałących się z sze- ryczne i moczopłeiowe 
snastu krosien' oszacowanych na su- SZKOLNA 12, tel. 118-28. 
mę "zł. 9.000, Przyjmuje od godziny 6—9 wiesz. 
Zgierz, dnia 18 czerwca 1930 t. | Leczenie światiem (Roentgen. lampa- 
Komornik: St Scholtze. N=araawal. Elektroterapia 


cznych | moczopłciowych 
Leczenie sztucznem słońcem gór- 
skien 
ul. NARUTOWICZA 9. tel 128-98. 
(Dzielna) 
Przyjmuje od 4- 10 ! od 5—8 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych. 


Leczenie diatermjią Elektroterapia 
al. Południowa Nr. 28. 
tel, 201—93, 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
w niedziele od 9—2 pp 
Dla niezamotnych ceny lecznic. 


Dr. med. M. GLAZER 


powrócił. 
Choroby skórne 1 weneryczne 


UL ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 Od 10 — Il I od 2 — 3 w Lecznic 


Qi 12—2 | 7 da 8 wieta 


Ogłosz 


O. K. IV pułk. Miłodrowski. któ 
rv wyjaśnia, że z wojska są 
zwalniani ci, którzy cierpią na 
choroby stałe, 

przewlekłe, 
inni zaś bądź to otrzymują ka- 
tegorję „B” bądź „A“. 

Dalej Sąd przesłuchawszy 
już wszystkich świadków przy 
stępuje do odczytnia licznych 
dokumentów. 

Na wniosek prokuratora Sąd 
postanawia dołączyć do akt 
sprawy — akta wojskowego Sa 
du Okręroweco. 

Dziś na sali sądowej panuje 
rozgorączkowanie nie do opi- 
sania.. Oskarżeni bez przerwy 
odbywają konferencje ze swy- 
mi obrońcami przypominając 
różne momenty procesu. 


Bęczkowską zaś bez przer- 


jest 
niewinna, 


Przed rozpoczęciem sprawy 


bliczności. 

Napróżno jednak, kto bor 
wiem zna przebieg sprawy. ten 
wie w jakim stopniu Beczkow* 


enia drobne. 


Klara Budziska, ul 11 Listopada 
Nr 142 agubiła legitymację zapomo- | 
gowa. wyd. w Łodzi 


Potrzebny nacczyciel dla ucznia na 
wakacje ul. Śrebrzyńska Nr. 101, m. 5. 


Potrzebna służąca ul. Gdańska 71. 
pralnia, 


i 


Poszukuję zdolnych inteligentnych 
panów na wysoką prowizję od 25 do 
30 zł. dziennie od zarus. UL Ceglana 
Nr. 1 przy Batuckim Rynku, 


Do wynajęcia 2 pokoje s kuchnią 
napraeciwko Szkoły  Włókienniczej 
przy ul. Żeromskiego Nr. 110 m. 10. 
Wiadomość w tymże domu w biurze 
„Promień” 


Józef Kaszuba, ul. Pomorska 61 
zqubii legitymację .uapomogową Nr 


35297 wyd. w Łodzi. 


ROWER : motorkiem marki Ruppe, 
w dobym stanie okazyjnie do sprze 
dania ul. Kopernika Ne. 42. m. 4. 


I*ADJOPOGOTOWIE 183-40, Pomor- 
ska 20. wszelkie zlecenia radjowe di 
9 wieczór. 


PARASOLKI plażowe z powierzy 
nych I własnych materiałów wyra 
bla pracownia Kadyńskiego, Nawrot 
20, tel. 215-74. 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 
Tel. 127-81. 


specjalista chorób uszu, uosa, gardła 
I płuc. 


Konstantynowska 9. 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, 


ul. Zgłeraka 12 


5 


[drzewostan na przestrzeni 


procesów majora  Wołoszynow- 
skiego, kaprala Dydaka I innych 

W chwili, gdy numer oddaje 
my na maszynę, Sąd wciąż wer- 
tuje papiery wojskowego Sądu | 
odczytuje 

najpilniejsze dokumenty, 

Akta te nie są znane ławie © 
skarżonych — przeto wszyscy 
w skupientu przysłuchują się ich 
treści, 

Bęczkowska i Lenga tylko, 
dla których w procesie tym nie 
ma już nic nowego — kiwają bez 
nadziejnie głowami, szepcąc coś 
od czasu do czasu między sobą, 


Susza 


Groźne 


Z Wilna donoszą: 

Donoszą nam o nowych poža- 
rach, jakie szalały na Ziemi Wi- 
leńskiej, przyczyniając straty na 
blisko siedemkroć sto tysięcy zł. 

Jeden z tych pożarów wyniki 
z nieustalonei dotąd przyczyny 
w lesie wchodzącym w skład ma 
jątku „Luboń“ położonego w gm. 
kurzenieckiej, pow. wilejskiego, 
a należącego do p. Ludwika Kra 


kową, 


XX 


wrogiem lasów. 


ków raidu przygotował iuż spe” 
cjalny park samochodowy 

w Alejach Kościuszki, 
na odcinku od ulicy Zamenhofa 
do Andrzeja. 

Przybycie pierwszych samo 
chodów spodziewane jest już 
około godziny 2 po południu. 
Auta przybędą od Górnego Ryn 
ku (Plac Revmonta), Wjazd do 
parku automobilowego znajduje 
się od ulicy Zamenhofa. Wy” 
iazd uczestników raidu w dal- 
szą drogę na Zgierz nastapi ju- 
tro. pomiędzy « godziną 5— 6 
rano. 


pożary. 


w czasie burzy jaka przeciąć”: 
nad tą połacią ziemi od pioruus 
powstał pożar we wsi  Bośary, 
gm, parafjanowskiej, 

Szalejąca wichura płomieni 
przerzucała się ze strzechy na 
strzechę tak, iż wkrótce cała 
wieś stanęła w ogniu, 

W rezultacie z 12-u gospo- 
darstw pozostały jedynie zglisz 
cza, bowiem domy mieszkalne, 
zobudowanja gospodarcze sprzęt 


Nim zdołano przeciąć drogę | domowy z Inwentarz żywy |! 
szalejącemu żywiołowi i ogień martwy, obrócone zostały w ku: 
zlikwidować, zniszczony został |P< popiołu, 


100 
ha, i 
Zarząd majątku straty wynfkłe 
wskutek pożogi oblicza na sumę 
przewyższającą pół miljona zł, 
tym też czasie powstał po- 
żar w majątku ,„Wygonicze', śm, 
rakowskiej, stanowiącym  włas- 
ność p, Bohdana Hruszwickiego. 
Tu pastwą płomieni padł 15- 
letni las'na obszarze 20 ha Stra- 
ty wyr szą 100 tys, zł. 
Wreszcie z Disny donoszą, że 
x 


Ogólne straty gospodarzy tej 
wioski wynoszą przeszło 60 ty- 
sięcy złotych. 


——;.— 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzie 
siejszym kupowały około co” 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 


Oyama dolar w żadaniu 
Q 


Tendencja spokojna. 


——— 


Kto napadł na robotnika? 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 26 czerwca. W, dniu |zbiegu ulicy Piotrkowskiej | 


wczorajszym w. godzinach po- 
południowych przed domem 
przy ulicy Zgierskiej 17 naje- 
chana przez samochód uległa 
złamaniu nogi Sara-Bajla .Flam- 
kole. zam przy ul. Zgierskiej 42. 
Karetką pogotowia ratunkowe- 
zo przewieziono ją do szpitala 
św. Józefa. 

s m e 

W podwórzu przy ulicy Pod 
rzecznej 10 uderzony został dy- 
szlem w głowe 52-letni 
Stanisław Nawrocki, 

woźnica. zamieszkały przy uli- 
cy Oblęgorskiej 5. Ciężko ran 
nego woźnicę przewieziono do 
szpitala. 

Z . ż 


Późnym wieczorem przy 


Zielonej został napadnietv I por 
bity przez nieznanych spraw- 
ców 30-letni Feliks Paczkowe 
sk' robotnik. zamieszkałv vrzy 
ulicy Kaliskiej 14. Pomocy le 
karskiej udzielono mu na stach 
miejskiego pogotowia ratunxo 
wego. 
* z a 

W restauracji przy ulicy Ko 
pernika 41 został pobity 29-letal 
Leopold Augustyn. rzeźnik. z8 
mieszkały przy ulicy Kow/ef" 
skiej 2. Augustyn odniósł Sz%” 
reg 

tłuczonych ran głowy. 

Pomocy udzieliło mu miejskie 
pogotowie ratunkowe w lokai 
VI komisarjatu policji. 


Zapewniony byt straży ogniowej = 


zapewni ci pokój o twoj życi i mienie. 


ŘS a O 


Nr 172 


„£ CHO" 


= 


CZUŁA MATKA Z PAPIEROSEM. Biograf nastepcy tronu. 


Pożar wózka dziecinnego. 


Niewiarygodna wprost lek- 
komyślność pewnej młodej mat 
ki stała się przyczyną śmierci 
5-miesięcznego niemowięcia, w 
«r waadakcczy Braislford, w An 
glji. 

Mamusia ta wzorem daw- 
nych matek nie lubiła rozsta- 
wać się z dzieckiem, a zwycza 
jem matek nowoczesnych, nie 
rozstawała się i 

z papierosem. 
Przed paru dniami wybrała się 
ona na przechadzkę z wózkiem 
dziecinnym, w którym spał 
smacznie jej synaczek. 
|  Przyszedłszy przed okno 
jednej z przyjaciółek, mamusia 
przywitała się z nią, a potem 
dowiedziawszy się, że przyja- 
ciółka ma jej do pokazania no 
wą suknię, wyjęła papierosa 
z ust, położyła na brzegu wóz- 
ka i sama wpadła „na chwilkę“ 
do wnętrza domu. 
| Odwiedziny jednakże niespo 
dziewanie 
l przewlekły się. 
Minęło pół godziny, a nawet 
„więcej, kiedy obie zagadane pa 
nie wywabił hałas na ulicy. 
, Hałas ten robili ludzie, któ- 
rzy zbiegli się na ratunek dzie- 
cka, wijącego się w niewypo* 
wiedzianych męczarniach w 
wózku, który od dopalającego 
Bo papierosa ogarnęły płomie* 
nie. 
, Wszystkie jednak zabiegi 
nic nie pomogły i dziecko umar 
ło od uduszenia się dymem, jak 
b stwierdził przywołany le- 

arz. 


Co spadnie 2 nieba — 


to moje! 


Epizod z lat niemo- 
więcych lotnictwa. 


Jeden z dzienników francu- 
skich opowiada ciekawą histo- 
rję. Oto w r. 1784 jeden z 
pierwszych pionierów lotni- 
ctwa Francuz Blanchard w 
pierwszej swej podróży powie” 
trznej do Holandji, spadł wraz 
ze swoim balonem 

na pola pszeniczne, 

Balon zniszczył cały plon wieś- 
niaka. Ten rozgniewany, znisz 
czył balon, pobił lotnika i zażą” 
dał od niego wykupu w wyso 
kości 10 dukatów  holender- 
skich. Blanchard wystąpił ze 
skargą sądową przeciw wieś- 
niakowłi, jednak sprawę prze- 
gral. 

Poszkodowany wieśniak po- 
wołał się bowiem na ustawę, 
wyraźnie powiadającą, że wszy 
stko to, co spadnie z powietrza 
na pole, uważa się za 

własność właściciela ziemi. 
Zarówno więc balon, jak i lot- 


nik. w myśl przepisów prawa,lpewnia szybką obsługę 


stali się własnością wieśniaka I 
mógł on z nimi robić, co mu się 


płętrach, zajmuje jedno z pierw 


Sprawa naturalnie, jak każ-|karygodną lekkomyślność, a 
dy wypadek nagłej Śmierci w |publiczność przysłuchującą się 
Anglji, przyszła przed wstępną procesowi musiała dopiero po- 
rozprawę sądową, przyczemi |iicja powstrzymać od doraźne- 
sędzia orzekł, że matkę należy |go ukarania „czułej mamusi“ 
postawić w stan oskarżenia za 


—:0:— 


Otwory w gabinetach redaktorów. 


30 tysięcy fotografij Księcia. 


Nie jest nim ani żaden ze 
znanych strasznych zbrodnia- 
rzy. ani żadna z diw operetko- 
wych, jeno następca tronu an 
gielskiego, 

książę Walii. 


| Biograf księcia zadał sobie 
przed 4 laty trud zebrania foto- 
grafij przyszłego władcy Wiel- 
kiej Brytani, doszedł jednak 
po niesłychanych w tym kierun 
ku przedsięwziętych trudach 


PRASA NAJDOSKONALSZA INSTYTUCJĄ W AMERYCE 


Zecernie wyłożone blokami drewnianemi. 


Zecernia posiada na całej 
przestrzeni podłogę wyłożoną 
blokami  drewnianemi, które 
jak okazało się, znacznie prze- 
ciwdziałały zmęczeniu 

nóg u zecerów. 


Gazeta — przyszłości jest w | 
Ameryce już faktem dokona- 
nym. Ten kraj za Oceanem, 
Stany Zjednoczone, są napraw 
dę krajem wszelakich możliwo 
ści, Wślad za dobrobytem, ist- j 
niejącym tam we wszystkich Sufit posiada warstwę izolacyj 
warstwach idzie potęga gospo |rią eliminującą wszelkie dźwię- 
darcza, a za nią — świetna ki 

organizacja pracy, 
zadziwiająca swym ogromem 
i wzbudzająca uznanie w całym 
świecie. Sa GA | 

asa enna w Ame 
we Ta api ner teg P in: |Domoca krążących płyt stereo- 
stytucją. typowych, otrzymywanych z 

Podczas gdy liczne hymny odlewni stereotypów. 
na cześć Wuja Sama I jego urzą| Prasy drukarskie składają 
dzeń państwowych, stosunków |się z 70 jednostek. Szczegół sen 
ekonomicznych i społecznych |tymentalny, o który trudno by 
i t. d. należałoby poddać staran |loby posądzić amerykańskich 
nej krytyce — to natomias: businessnan'ów: oto, na 
uznanie, jakiem cieszy się dzien | ogólne żądanie personelu do 
nikarstwo amerykańskie na ca |wyrobu prac użyto starego me 
lym świecie, jest najzupełniej talu. pochodzącego ze stopienia 
uzasadnione. |części danych 

Rzeczą jest zrozumiałą, Że| starych maszyn dziennika... 
technika pod znakiem której od| Każda jednostka posiada wy 


Dział fotochemigraficzny, do 
skonale postawiony pozwała 
na szybkie przygotowanie klisz 
|kreskowych lub siatkowych. 


Gazeta drukowana jest za- 


dajność ośmiu stron ale mogą 
one być łączone w tandem po 
dwie do dziesięciu — w zależ- 
ności od formatu papieru. 
Wszystkie te maszyny są usta 
wione na płytach, ułożonych 
na betonowym fimdamencie. 

Olbrzymi żóraw zdejmuje 
role papieru ze statku i składa 
je na pasie bez końca, biegną- 
cym w szybie o głębokości 13 
metrów pod poziomem rzeki. 
Gdy ładunek dojdzie do dna 
szybu, chwytają go takie same 
pasy, ale biegnące poziomo pod 
ziemią, na przestrzeni całej 
dzielnicy miejskiej, do drukar- 
ni gazety, gdzie dostaje słę on 
zapomocą dźwigu. : 

Papier zadrukowany po obu 
stronach, idzie na maszyny do 
składania, które automatycz- 
nie tną go, składają, a następ- 
nie umieszczają na pasach, bie- 
gnących do innej kategorj! ma- 
szyn, które liczą egzemplarze, 
i wiążą je drutem 

do 25 lub 50 sztuk. 


bywa się cały rozwój ŻYCIA Z as 


Przylądek Dobrej Nadziei. 


oceanem, wycisnęła potężne 
swe piętno I w tej dziedzinie, 
dając w ręce wydawców naj- 
bardziej współczesne środki 

maszyny | sposoby fachowe. 

Jednem z największych wy 
dawnictw amerykańskich jest 
„Chicago Daily News“. 

Samo zwiedzenie bydumku 
tego potężnego dziennika daje 
widzowi . przeświadczenie ist- 
nienia zgoła innego, nowego ty | 
pu warsztatu pracy. | 

Budynek ten, drapacz o 25 


szorzędnych miejsc olbrzymie- 
go miasta. 

Przy urządzaniu biur przy- 
jęto za zasadę, że w jednym po 
koju nie może pracować wię- || 
cej niż 10 ludzi co już było 
zerwaniem ze zwyczajami ame 
rykańskiemi, które wprowadzi 
ły w redakcjach sale, gdzie 
ustawiano nierzadko 

40 do 50 biurek 
w kilka rzędów. 

Obszerna sieć telefoniczna 
i poczta pneumatyczna, nie li- 
cząc całego zastępu boy'ów za 
we 
wnetrzną. 

Gabinety redaktorów są za 


podobało. Sąd przychylił sięjopatrzone w otwory. wycięte | Wiele ludzi słyszało o nim, ele nie każdy widział go na oczy. 
i w podłodze, przez które ręko-| Należy on do najromantyczniejszych przylądków na świecie. 
pfsy wpadają wprost do sb strażnicza umieszczona na jego szczycie przedstawia 


do wywodów wieśniaka i ska- 
zał lotnika na 10 dukatów holen 
terskich. 


AE DINGLB 


MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 


RZECZA 
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— Pan Goff zaraz przyjdzie |ła powodu obawiać 
= rzekł z uśmiechem, — przy” 


słał mnie tu naprzód. 


Nieznajomy budził zaufanie, 
to też Barbara odpowiedziała | Lynn zostanie z nami przez kil- 
uśmie-|ka dni. 
chem. czuiac odrazu, że nie miali pokaż 


równie przyjaznym 


XKX 


cerni. 


Lynn wyciągnął prawicę i 
rzekł dość nieśmiało: 


— Jestem zachwycony, pan 


(przyjemność tak nieoczekiwa- 
|na, że wprost nie mogę wie- 
|rzyć, że nie śnię. 
Imi powiedzieć, że Tarani wy- 
dała mi się brzydką, czarną ska 
lłą, gdy ją zdala ujrzałem? 


ta okazuje się rajem! 

| Basła odpowiedziała na jego 
| komplementy pogodnem spoj- 
|rzeniem, ale spochmurniała za- 
|raz, powiedziała sobie bowiem, 
|że żaden mężczyzna prócz Lan 
[celota nie powinien jej mówić 
takich rzeczy. i 

Tej nocy Lynn dlugo prze- 
|chadzał się po samotnem wy- 
|brzeżu. Był zbyt podniecony, 
by się położyć. Nie mógł oder 
(wać myśli od Barbary. 

— Zadziwiająca piękność — 
powtarzał po raz niewiadomo 
który. — Czysta Wenus i ja- 
kie ma dobre ułożenie, chociaż 


lle. No! No! 
| Tak myślał jeszcze długo w 


człowieka. 
— Basiu — rzekł Goff, któ | 


|wie, 
ry tymczasem nadszedł. — Mr.|Wreszcie po długich usiłowa- 


mu nocleg |tek, porządkując różne szcze- 


Przygotuj | 
gółv i wnet 


mu dom, 


jezo metodyczny 


niezwykły widok. 


umysł zaczął pracować zwy” 
czajnym trybem. 
Przybył do Tarani z misją. 


| wiodły go po rozmaitych nie- 
zwykłych miejscach. Jako pra- 


Czy wolno |wa ręka wysokiego dygnitarza, | 


|miał zadanie wynajdywania lu- 
dzi do spełnienia pewnych 
czyrytości oraz śledzenia ich i 


|Przy bliższem poznaniu wyspa |pilnowania, by wykonywał rze | 


|czywiście powierzone sobie 
|funkcje, 
| Okolicznością szczególną 
[było to, że sam nieraz nie wie- 
|dział, dokąd posłano wybrane: 
go przez niego człowieka. 
Zdarzało się, coprawda nie- 
|zbyt często, że jego wybraniee 
glnął w trakcie spełniania nie- 
|bezpłecznej misji a wówczas 
|Lynn musiał wracać, aby zabi- 
tego zastąpić świeżą siłą. W 
wyborze swoim stał się zcza* 
sem tak przenikliwy, że prawie 
w każdym wypadku, gdy zada- 
nie nie zostało dokonane, po- 
wodem tego była śmierć wy* 


(rani, aby stwierdzić, jak się po- 
isuna? w swych działaniach 


noc, leżąc już na posłaniu i usi- człowiek przez niego polecony.| mem, 
się tego ując najpierw usnąć, a potem |Nie wiedział który z kilku wy-|— Jeżeli pan będzie czegoś po- 
|skupić rozbujałe myśli na spra* |branych przez niego ludzi znat |trzebował. 
która go sprowadziła. duje się na wyspie, był jednak |do Barbary. W każdym wy- 


zaciekawiony, czy też czło” 


niach nawiązał zerwany wą* wiek ów zdawał sobie sprawę |Ypudzenałem się jednak, 


z piękności 1 zadziwiaiaceco 
wdzieku Barbary. 


Urządzenie mechaniczne dru 
karni kosztowało około 3 miljo 
nów dolarów. 

Egzemplarz gazety o 80 stro 
nach (rzecz dzieje się w Ame- 
ryce). aby wykonać pracę wy- 
maga odlania 2000 stereotypów 
w  przyśpieszonym tempie, a 
ilość papieru zużytego dziennie 
wynosi 300 tonn, co odpowia- 
da wydajności 9 wielkich pras 
— 300.000 egzemplarzy na go* 
dzinę. 


48 gwiazd 


do przekonania, że nie podoła 
temu strasznemu zadaniu. Zè 
brawszy więc kolekcję złożo” 
ną z przeszło 
30.000 sztuk 

pobranych z najrozmaitszych 
|pism całego Świata, biedny ży- 
ciorysiarz umęczył się tak sro- 
dze, że powiędzieć musiał ba- 
sta. 

Sam książę posiada także 
osobisty zbiór własnych podo- 
|bizn, kolekcjonowanych przez 
swego sekretarza, który skła- 
da się również z poważnej licz 
by 10.000 sztuk. Ostatnią z 
nich przedstawia księcia jako 
jpilota swej własnej awionetki: 
książę siedzi przy kierownicy I 

udaje że fruwa. 
Pierwsza fotografja księcia znaj 
dująca się w jego zbiorze, jest 
prawdziwym rarytasem. Zdię- 
jcie jej zostało uczynione po 2 go 
dzinach przyjścia księcia na 
Swiat. 


| Jak władomo książę Wali! 
(jak zresztą podług tradycyj 
każdy książę Walji) jest wy- 


rocznią w sprawie męskiej mo« 
dy, podobno więc i na tej foto- 
grafji wytworny strój. jaki no” 
si jest arcywzorem smaku i ele 
gancji połączonych z najkom* 
pletniejszą wygodą i swobodą. 


na fladze, 


Ciekawa kolekcja w Ameryce. 


Departament poczty Stanów 
pony posiada kolekcję 
flag wszystkich Stanów Unji. — 
Najstarszą z nich jest flaga 

Stanu Maryland, 
historja jej bowiem datuje stę da 
wniej niż niepodległość tego kra 
ru, 

W miarę, jak zwiększała się 
Łe Stanów, przystępujących 


|do Unji, dodawano odpowiednią 
ilość gwiazd do ogólnego sztan- 
daru, Za każdym razem było ko 


nieczne zmienianie ich ułożenia. 
Sprawa ta jest decydowana obec 
nie przez prawo, Obecnie na 
sztandarze Stanu znajduje się 
48 gwiazd, 
ułożonych w 6 rzędów po 8. 
Flaga rewolucyjna miała 13 
pasów, przedstawiających takąż 
ilość Stanów, połączonych w U- 


XX 


|nję. Flaga wojenna z r. 1818 po- 
|siada 18 gwiazd, podczas wojny 
cywilnej 35 gwiazd, 

Jest to bardzo możliwe, że 
w niedalekiej ię ao Alaska 
przystąpi do Stanów, Gdyby do 
puszczono Alaskę, a także | Ha- 
waj — co jest również prawdo- 
podobne, byłoby wówczas na 
sztandarze Stanu 50 gwiazd, a 
rozmieszczenie ich przedstawia». 
łoby 5 pasów 

wiazd, 


10 

zamiast 0 sdiych 6 po 8 gwiazd. 
Oddzielną flagę posiada pre- 
zydent Stanu, jak również każ- 
dy członek gabinetu, Posiadają 
także swoje flagi wszystkie ro- 
dzaje bront lądowej i foty, a tak 
= generałowie ! admirałowie, « 
agi te są wywieszone ws ig 

gdzie ci oficerowte piiri 


„Dzielny Leodyjczyk*. 


Najszybszy pociąg. 


Ekspres, któremu nada- 
no nazwę „Dzielny Leodyj-|L 
czy“, składa się z dwóch 
wagonów pierwszej klasy, 


dwóch drugiej, wagonu restau- 
racyjnego i dwóch furgonów. 
Srednia szybkość tego pociągu 
na torach francuskich 

; wynosi 100 kim. 

na godzinę, nieco mniej w gra- 
nicach Belgji. Wszystkie for- 
malności celne, rewizja bagażu, 
dowodów osobistych odbywają 
się w pociągu, który nie zatrzy 
muje się nigdzie w ciągu całej 
podróży 4-godzinnej, nawet na 


Myśl ta dręczyła go, pamię- 
tał bowiem wszystkich kandy” 
|datów, których polecił swemu 


|no Barbaro, Jest to dla mnie |podobną do wielu innych, które |przefożonemu j wiedział że Ża” | 
|den z nich nie mógł przeoczyć 


|pięknej kobiety. 


— Musi zająć się swoją ro 
botą I zostawić dziewczynę w 
|spokoju mruknął trochę nle- 
przytomnie, gdyż właśnie sen 
zaczynał go ogarniać. Żaden 
z tych chłopaków nie jest god- 
ny takiego anioła, jak Barbara. 


Goff mie dawał się niczem 
|wytrącić ze zwykłego trybu 
|życia. Lynn nie miał nic wspól- 
|nego z żadnym z tych ludzi, 
|których los sprowadził do sre- 
|brzystej zatoki, w czasie poby- 
Itu Goffa na Tarani. Był naiwi- 
|doczniej dżentelmanem. praw- 
dziwym człowiekiem czynu. ja” 
kim był niegdyś i sam Goff. 
Dlatego też kupiec nie propono- 
|wał mu, jak to uczynił z Gur- 
|neyem, by przybysz urządził 
|sobie własne mieszkanie, lecz 


[nie kształciła się w żadnej szko brańca. I teraz przybył na Tar | oddał mu do dyspozycji swój 


| dom. 
— inm ten fest pańskim do- 
pane Lyna 


proszę się zwrócić 
|padku chętnie paru dcpomotę. 
że 
[mi pan wybaczy, !ż jak zwykle 
bede nilnował śswsich intere- 


— rzekł. 


granicy belgijsko - francuskiej. 
okomotywa - olbrzym zabiera 
35 tonn wody w drogę i 4 ton- 
ny węgla. „Valeureux Liegeois" 
wyruszył w drogę po raz pierw 
szy 15 maja b. r, wioząc ze so- 
bą zaproszonych gości na wy* 
stawę w Leodjum oraz liczną 
delegację dziennikarzy francus 
skich i belgijskich. Pociąg ten 
będzłe kursował stale pomiędzy 
Paryżem a Leodjum 

przez cały czas trwania wysta- 
wy międzynarodowej, t. i. od 
15-g0 maja do 4 września rb. 


—:0:— 


sów, a pana zostawię pod opie- 


ką Basi. 

To było wszystko. Nie oka- 
zał ciekawości co do celu przy” 
bycia Lynna, ami co do czasu 
[jego pobytu. Wyszedł z domu 
i udał się na wybrzeże, zosta” 
wiając gościa na werandzie. W 
głębi bystrych zagadkowych 
joczu Lynna pojawił się subtel- 
ny, figlarny błysk. Nie miał ko- 
mu wypowiedzieć swoich u- 
wag. więc tylko w myśl sfor* 
mułował pytanie, jakie „u 
licha“ sprawy  absorbowały 
tak bardzo tego starego czło- 
wieka. 

Poranek był promienny. a 
morze i świeża bryzą upajały 
jak wino. Na wybrzeżu, w 
pewnej odległości, dojrzał. dru- 
gie domostwo, ponieważ jed- 
nak podczas kąpieli nie dor 
strzegł nigdzie śladu człowie- 
ka wpobliżu owej chaty, nie 
mógł się niczego domyślić. 
Gofi z własnej woli niczego nie 
"stole a Lynn o nic nie py- 
at. 

Anglik obszedł całe wy- 
brzeże i wszystkie rafy w po 
szukiwaniu Barbary, skłonny 
do pogłębienia znajomości z 
piękną mieszkanką wyspy. 
Przygotowane śniadanie spo- 
żył w -towarzystwie kupca. 
Dziewczyna była albo bardzo 
nieśmiała, albo też prowadziła 
z nim zalotna ore. td c n? 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Zagranicą kierowcy samochodo* 
wi nie otwierają Humików po go 
dzinie 10 wiecz. i nie nadużywają 
sygnałów. W Warszawie w nocy 
szoferzy „zapuszezają* motory na 
stacjach, trąbią bez potrzeby, Do 
kompleta dodać należy głośne ar 
wantury na stacjach samochodo- 
wych i  dorożkarskich, śpiewy 
przechodniów „podgazowanych* i 
kłótnie. Sprawa spokoja w War- 
szuwie jest obecnie tematem roz- 
ważań, komisarjatu rządu. Mają 
być wydane przepisy o spokoju. 
Używanie rażących klaksonów w 
mieście będzie wzbronione. Jedy- 
nie samochody straży ogniowej, 
pogotowia ratunkowego i policji 
będą miały prawo używać syren, 
klaksonów itp. sygnałów. Dyplo- 
matyczne i rządowe samochody 
mogą używać sygnałówek wieloto- 
nowych. Taksówki muszą mieć 
jednotonowe trębki. „Zapuszcza- 
nie“ motoru i otwieranie tłumi- 
ków w nocy będzie wzbronione, 
Patrole policyjne odbierać będą 
prawo jazdy hałasującym szofe- 
rom i dorożkarzom. 

E = . 

Magistrat upoważnił radcę praw 
nego do zawarcia ze skarbem pań- 
stwa aktu notarjalnego w przed- 
miocie nabycia na rzecz gminy 
m. st. Warszawy terenów państwo 
wych na b. forcie Legjonów oraz 
odstąpienia części tychże spółdziel 
ni mieszkaniowej oficerów lotni- 
ków w Warszawie, 

a Zk j" 

Magistrat zatwierdził uchwały 
powzięte przez komisję do ustale- 
nia systemu oświetlenia elektrycz 
nego Warszawy, Między innemi u- 
znano za wskazane dążyć do niż- 
szego zawieszania lamp „niż to na 
ogół praktykuje się w Warsza- 
wie. W przyszłości więc stosowana 
będzie większa liczba niższych 
lamp. Za najbardziej racjonalne 
uznano zawieszenie 6-metrowe w 
odległościach 25 do 27 mtr. Lam- 
py łukowe będą wycofane zupeł- 
nie z użytku. 

JNESZE 

Na posiedzeniu komisji polu- 
hownej w sprawie zawarcia nowej 
umowy zbiorowej dla dozorców 
domowych uwydatniły się rozbież 
ne zdania między reprezentanta- 
mi właścicieli domów a przedsta- 
wicielami dozorców domowych. 
Przewodniczący inspektor pracy 
nie mógł doprowadzić do zgody. 
Inspekcja pracy zwraca się do 
min. pracy i opieki społecznej o 


„ECHO 


Żona sierżanta połamała obie nogi. 


Katastroła motocyklowa pod Wilnem. 


Z Wilna donoszą: 

wyznaczenie, nadzwyczajnej ko- Przybył do Lidy motocy- 
|misji rozjemczej, której orzecze- |klem Nr. 4009 firmy „Puch“ p. 
|nie będzie obowiązywało obydwie |A. Ignatowicz, pracownik Od- 
strony. |działu Drogowego w Szczuczy 
[nie i postanowił odbyć wspólną 


Tuż przed samem? Minojta- 
mi najechali na przydrożny ka- 
mień powodując katastrofę. 

Następstwa nieostrożnej jaz 
dy były smutne, albowiem p. 


OFM pl. Kwiatkowska złamała 


Dwa klucze za 200 złotych. 


Utytutowany pretendent do rączki. 


Sięgnął do jednej kieszeni, do 
drugiej i nagle, jakby piorunem 
|rażony, z wielce wyslraszoną 
misą stwierdził, że portfel z pie 
niędzmi został mu skradziony 
przez jakiegoś rzezimięszką, 
Prędko się jednak uspokoił, 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Wielce niemiła przygoda spot 
«ała p. Astę Koeperównę z po- 
wiatu wyrzyskiego podczas jej 
passy pociągiem z Gdańska do 
ydgoszczy, W wagonie pociągu 


Z dniem 28-g0 bm. rozpoczyna 
występy w sali teatru „Capitol* 
| miejski teatr łódzki pod dyrekcją 
Karola Adwentowicza. Na pierw- 
|szy ogień pójdzie sztuka Wolffa 
|„Cjankali* w inscenizacji i reży- 
|serji Leona Schillera z pp. Gry- 
|wińską, Kijowskim i Zniczem na 
czele. 


|przytem „gazu“, 


wycieczkę na motocyklu z Jó- 
zefiną Kwiatkowską. 

żoną sierżanta 
|5 p. lotniczego do Minojt. 

Po wesołej przejażdźce na 
lotnisku w Lidzie udali się ra- 
|zem w stronę Minojt nie żałując 
byle prędzej 


obie nogi 
. doznała ogólnego potłuczenia 
zaś p. [Ignatowicz oprócz potłu- 
czeń złamał także nogę. Ran 
nych przewieziono do szpitala 
powiatowego w Lidzie. gdzie 
długo będą musieli leczyć się 
z ran odniesionych dzięki lek- 


dostać się na urocze ustronie 'komyślności. 


nawiązała p. K. rozmowę z ja 
kimś panem, przedstawiającym 
się jej za młodego lekarza, z ty- 
tułem doktora, który niedawno 
dopiero 
ukończył studja 

i nosi się z zamiarem utworze- 
nia gabinetu lekarskiego 'w So 
pocie lub też w Bydgoszczy, — 
gdzie obecnie zamieszkuje przy 


|mówiąc, że to wreszcie nię rak 
wielka strata dla niego, bo pie- 
niądze ma, tylko narazie potrze: 
ba mu koniecznie 200 zt., 
którą to „drobnostkę” p. K. ze 
chce mu pożyczyć, a on zaraz 
w Bydgoszczy zwróci, 

Pani K., rozumiejąc przypad 
kowe położenie „doktora” z ca 


| KRATECZKIŁ 


ul. Kościuszki, W rozmowie za-|lą gotowością wręczyła mu 200 
znaczył, że jest kawalerem | szu |zł, uważając firmę za zupełnie 
ka panienki, któraby mu odpo- |pewną. W podziękowaniu „dok 


PRZYJACIÓŁKI W SĄDZIE. 


Niespodziewane wyniki kontroli. 


Właściwie jest zupełnie zrozu- 
miałem, że ludzie mający jakąć 
| posadę w razie choroby, mimo 
należenia do Kasy Chorych, ko- 
rzystają z prywatnej pomocy le- 
karskiej, jakoże życie jest im mi- 
|łe. Zrozumiałem jest również, że 
ci, którzy stałej posady nie pos 
siadają i dla których źycie nie 
przedstawia poważnej wartości 
chętnie korzystają z pomocy Kasy 
Chorych „zwłaszcza że nie będąc 
ubezpieczonemi, nie płacą skła- 
dek na Kasę Choryc i korzysta- 
ją z jej świadczeń zupełnie bez- 
płatnie. 


Chora i zdrowa. 


W domn nr. 11 przy ulicy 
Radwańskiej zamieszkują Motja 
Weber i Walerja Kolanus, Marja 
była manicurzystką, nigdzie jed- 
nak stale nie pracowała i nie była 
ubezpieczona w Kasie Chorych. 
Pa jeważ jednak szczęścia tngo nie 
notrafiła ocenić, sprawiedliwy 
los srodze ją ukarał. Walercia 
| Kolanas pracował w tkalni Geye- 
|ra i należała do Kasy Chorych. 

Zdarzyło się, że Marja Weber 
zachorowała. To się może zda- 
rzyć każdemu. Marja Weber uwa 


żała jednak, że szkoda pieniędzy |'stwa 


na leczenie i zaproponowała Ko- 
lanusównie „genjalną* koncepcję. 

— Ty jesteś zdrowa, ja jestem 
chora. Ty jesteś ubezpieczona w 
kasie chorych, a ja nie. Daj mi 
wobec tego swoją książeczkę u- 


gła korzystać. 


kiego serca i na propozycję po- 
wyższą zgodziła się, 
Leczenie. 

Stało się więc, że Weberówna 
zaczęła się leczyć w Kasie Cho- 
rych występując w tej instytucji 
jako Kołanusówna. Leczenie to 
trwało kilka tygodni i w tym okre 
sie Weberówna trzy razy była u 
lekarza, 12 razy korzystała z po- 
mocy felczerskiej, a wreszcie po- 
brała zasiłek chorobowy, przyczy 
niając tym sposobem Kasie Cho- 
rych strat na sumę zł. 104. Zasi- 
łek pieniężny Weberówna oddała 
Kolanusównie. 

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby właśnie nie ów zasiłek, 
przyjaciółki nie wiedziały bo- 


xX: 


wiem, że Kasa Chorych uzgadnia 
wydawane zasiłki z wynikami 
kontroli w fabryce, która to kon 
trola ujawniła, że Kolanusówna 
która rzekomo leczyła się w Ka- 
sie Chorych, chorowała, brała za 
siłek itd. wcale chora nie była. 
Wówczas wyszła na jaw kombi- 
nacja przyjaciółek, która w rezul- 
tacie doprowadziła do skierowa- 
nia przeciwko nim sprawy na dro- 
ge sądową. 

W dniu wczorajszym przyjaciół 
ki w Sądzie Grodzkim przyznały 
się do winy. Wyrok brzmi: Kola- 
nusówna i Weberówna skazane zo 
stają każda na 2 tygodnie aresztu, 

Jerzy Krzecki. 


10 lat uczciwego żywota. 
Humor włamywaczy. 


Policja w ostatnich dniach u- 


racowałem uczciwie na kawa- 


jęła znanego zawodowego wła: jłek chleba tylko za skromne u- 
mywacza, który już dużą część | trzymanie”, 


swego „zacnego” żywota spędz'ł 
w kryminale, boa Í 


kania się z władzami bezpieczeń 
publicznego, 


jak z „dobrymi I bliskimi" zna» 


na dowcipy, 


Podczas przesłuchanta poli: stot, to nie wiem, 
kryminał 


> c zk dnika, | go 
bezpieczeniową, abym z niej mo- prowadzącego dochodzenie, 


cyjnego na zapytanie urzę 
co 
w ostatnich latach robił i gdzie 


Kolanusówna jest kobietą mięk przebywał bez policyjnego za- 


12 próśb psa. 


meldowania, stary alista 
z dobroduszną miną odpowie- 
dział; „Żyłem cnotliwie, panie 


i zachowuje |rzu, że mówi 
się wobec nich po ,przyjacielsku! |łem we Wr 


— Gdzie pan pracował, prze- 


, z przy- |cłeż żadnego zaświadczenia pap 
zwyczajony już do częstego sty* |nie ma 


— mówi urzędnik, 

— Przysięgam, panie komisa 
prawdę, Pracowa 
ach, 


— Àu koga pracowaliście 


jomym! pozwalając sobie nawet |we Wronkach?. 


— Przy jakiej i ten gmach 
e nazywają 
em, 
— A więc siedzieliście w do 
mu karnym, dlaczego odrazu te- 
go nie mówicie? 
— Ja myślałem, że pan komi- 
sarz widząc mnie, sam odrazu 
to odgadnie. Dziewięć lat w kry 


wiadała, aby zawrzeć z nią zwią 
zek małżeński, przyczem niedwu 
znacznie okazywał, że p, K. wy 
warła na nim głębokie wrażenie 
i czułby się szczęśliwy, gdvby 
mógł zdobyć taką żonkę. Wszy 
stko to opowiadał tak serdecz- 
nie, tak mile, iż nic SRA 
że p. K. uczuła dla młodego leka 
rza szczerą sympatję i uważała 
go, wobec dzisiejszej posuchy na 
kawalerów, za stuprocentowego 
kandydata do małżeństwa, 

Na stacji poprosiła go, aby 
jej zechciał towarzyszyć przy 
śniadaniu, podczas którego czas 
upływał Im bardzo przyjemnie 
na dalszej rozmowie o szczęśli- 
wych małżeństwach, zakończo- 
nej formalnem oświadczeniem 
się młodego „doktora” o piękną 
rączkę p. K, 

Ponieważ jednak wszystko 
ma swój koniec, więc i śniada* 
nie musiało się skończyć, a p 
„doktór widząc, że p. K. chce 
regulować rachunek, nie dopuś 
cił do tego, lecz jak przystoło 
na prawdziwego dżentelmena 
sięgnął po portfel do kieszen', 
aby to samemu uskutecznić— 


|tór* oddał p. K. dwa klucze, — 
rzekomo od swego mieszkama 
| przy ulicy Kościuszki w obawie, 
aby mu przypadkiem znowu nie 
skradziono: 

Zadowolona z wyświadczęnią 
tak niewielkiej grzeczności p. K, 
przeprosiła „doktora”, IŻ się na 
parę minut oddali, celem umycią 
rąk, Gdy jednak wkrótce po- 
wróciła, „doktora” już nie za» 
stała, ulotnił się gdzieś, jak kam 
fora, nie zapłaciwszy nawet ra: 
chunku w restauracji, 

Ponieważ wiedziała, że Mae 
zywa się Kurow, za jakiego się 
przedstawił 1 mieszka przy ulley 
Kościuszki, przeto tam postano 
wila zasięgnąć wiadomości; ied- 
|nak ku wielkiemu swemu roza 
czarowaniu, przekonała się, że 
było to kłamstwem, a p. „dok- 
tór” był najzwyklejszym OSziis: 
tern. Na pamiątkę tego zdurzenią 
pozostały jej tylko dwa klucze, 

Osobnik ten liczy lat okałą 
28, jest średniego wzrostu, ciem 
ny blondyn, bez zarostu, ubrae 
ny był w granatowe ubranie mą 
rynarkowe ł czarny płaszcz gi 
bardinowy. 


Sierota na haku. 
Samobó!rstwo 17-letniei uczenicy. 


Ze Lwowa donoszą: 

W realności przy ul, Kaszte- 
lańskiej 5 wydarzyła się wczoraj 
wieczorem 

wstrząsająca tragedja, 
zakończona śmiercią młodej 
dziewczyny. 

Oto zamieszkała w tej real- 
ności u swoich krewnych 17-let- 
nta sierota, uczenica I roku szko 
ły handlowej, Józefa Dmochow- 
ska ze Stryja, w czasie nieobec* 
ności domowników powiesiła się 
w kuchnj na sznurku, przytwier 
dzonym do haka od lampy, — 


Gdy domownicy wieczorem po 
wrócili do mieszkania, zastali już 
zimne zwłoki, Zaalarmowano na 
tychmiast władze bezpieczeńs: 
twa t lekarza miejskiego, który 
po przybyciu na miejsce stwier: 
dził zgon I polecił zwłoki odes 
słać do Instytutu medycyny są: 
dowej, 
Denatka pozostawiła list, 
w którym podała jako motywy 
swego rozpaczliwego kroku niee 
chęć do życia z powodu 
braku rodziców, 
—M:-- 


Akcja polskiej ligi przyjaciół zwierząt. 

Polska Liga przyjaciół zwie | 4 Nie męcaj się nademną. 
rząt zajęła się ostatnio sformuło- 
waniem próśb, jakie do człowieka |do doświadczeń medyczno =~ na- 
skierować może  najwierniejszy |ukowych. Odczuwam ból jak i ty 


Niech ci nie służę za żywy objekt mummunan 


komisarzu | przez dziewięć lat 
mieszkałem y 


w jednem miejscu; 


a, panie groza to ka- 
wał uczajwego ota, ale ja s 
tam nie e laha ER 


8. Niech moje jadło będzie po- owu. rasan dopro: 


OVCAMI L DEN DEISEAL A ODAREN WAD E N ENST 
komisarzu, się coraz ostrożniejsza, więc trze 
— Jakto myślicielem? N'e|ba się zdobywać na coraz tò 
znam takiego zawodu. nowe | oryginalne pomysły. t'ra 
— Myślicielem, proszę pina, szę mi wierzyć, panie komisas 
to znaczy takim, który dużo my rzu, że jest to ciężki kawałek 


jego przyjaciel — pies, który tak 
W bywa TANA soena bądź to 
przez złośliwość „bądź to z po- 
wodu nieświadomości. 

1. Pragnę być twoim przyjacie- 
lem i stróżem twego mienia. 

2. Zwracaj się do mnie mową. 

mam uczynić, pokaż mi kilka: 
krotnie, abym twe żądania zrozu- 
miał, 

3. Nie bij mnie — ustna nagana 
wystarczy. Jeżeli uczynię coś nie 
po twojej myśli, to mieświado- 
mość moja, a nie zła wola. 


i życie jest mi miłe jak tobie. 

|. 5. Wpajaj w młode ludzkie po- 
|kolenie uczucie sympatji dla 
manie i ltości nademną. 

6. Urządź mi legowisko suche, 
ciepłe, okryte ze wszystkich stron, 
dostatecznie obszeme, abym się 
mógł wyciągnąć swobodnie. Kąp 


| 


zdrowie i czystość. 

7. Dla mych potrzeb codzien- 
nych przeznacz mi stałe miejsce. 
Wskaż mi je kilkakrotnie, a zro- 
zumiem i zapamiętam. 


żywne i składa się a mięsa suro- 
wego jarzyn, mleka chleba i ko- 
ści cielęcych. Nie żałuj mi czy- 
stej wody w naczyniu codziennie 
umytem. 

9. Adres swój na tabliczce, przy 
twierdź na moich szelkach. 

10. Wyprowadzaj mnie na dwór 


mnie choć raz na miesiąc. Cenię | przynajmniej trzy razy dziennie, 
11. Staraj się o zreformowanie 'rzędnika, ską 


systemu łapania na ulicach psów 
bezdomnych. 

12. Zapisz się na członka Polskej 
Ligi Przyjaciół Zwierząt. 


Innym 
wadzony został do policji I pod- 
dany słuchom tak! błękitny 
ptaszek, co to nie sieje, nie orze 
a żyje kosztem tych, których na 
ciągnie, Ubrany był elegancko, 
zachowywał się poważnie, ste- 
rając się wobec przesłuchujące- 
go go urzędnika robić z siebie 
człowieka „myślącego”. 

Na stereotypowe zapytanie u- 

aye a hA ile ma 

lat i czem się zajmuje — odpo- 
wiedział z głębokim westchnie- 
niem: 

— Jestem myślicielem, panie 


śli, czyli inaczej „filozofem” 

— Jekto? Jest pan filorofem 
a utrzymuje się pan 

przy pomocy oszustw? 

— Właśnie, panie komisarzu, 
pan komisarz nie da wiary, ile to 
trzeba myśleć, zanim się wymy- 
śli taki sposób zapomocą które- 
go możnaby od kogoś „poży: 
leczyć” kilkadziesiąt złotych, bez 
potrzeby oddania, Czasem, pa- 
nie komisarzu, to człowiekowi 
formalnie mózg wysycha od te- 
go myślenia, bo publiczność o- 
postrzegana przez gazety, staje 


chleba, 
| — Ale panu się przytem Čo 
brze powodzi, żyje pan so 

jak kapitalista, 

— Właśnie, panie kom sarzu 
|dzięki temu, że jestem „filozo 
fem”, Każdy żyje jak może, jedni 
zdobywają fortunę pracą wiełu 
|rąk, ja znowu biorę od tych, — 
którzy mają więcej ode miile, 

— Więc pan jest takim oszye 
stem komunistą ? 

— Fe, panje komisarzu, rae 
zwijmy to inaczej!,,, 

a t 
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zabawną obserwa- |dopodobnie jakieś mdłe stów- czającej.. Dziesięć wyjść, dwa |trwanie moj i ; 
le at E i : ARE „ S ŚĆ, je już się zbliżała: d 
da przeleje się poza brzeg na- cję twarzy sąsiadów. Niejka, nic nieznaczące wyrazy. |dzieścia wejść. Przyjazny przy |miałem wziąć udział w ich ra 
czynia. A tymczasem śmiertel wiem czyście zauważyli kiedy |któremi przejmują się tylko ko |padek powoli zbliżył mnie do |dości. d 


MIŁOSNE WYRAZY. 


nicy w liczbie nieograniczonej |kołwiek, żę ludzie dzisiejsi, 


- e. i chankowie. Kobieta oczyma |moich bohaterów i bez skrupu 
wtłoczą się do wagonu „me |gdy znajdują się w wozie pu- 


z f i „Usiadłem naprzeciwko nich. d 
spijała te słowa z jego warg, łu gotowałem się do przeniknię |Nie zwrócili żadnej uwagi na | 


— Znam wózki w Tonkinie, 


nastąpić musi chwila, gdy jed- 
na kronia ponad miare. jedna 


nac letnią, Zająłem się tem, co 
zawsze robię w podobnych wy 


dawno. 
„Mężczyzna szeptał praw- 


fumkcjonowało coś w rodzaju 
pompy wtałczającej i wytła- 


radości — moja parka nie wy- 
siądła jeszcze, Nagroda za wy 


dziły mi sardynki, które złą: 
dłam dziś z rana... TL L M. 


GASTON GUILLAUT. jedyna kropelka sprawi, że wo |padkach: 
S tro“ | natłok ten naprawdę jest blicznym mają nieszczęśliwe kując za nie omiennym cj jemnicy i wenta nar Ą Sosy Tyc pe, | 
E wielbłądy w Saharze, osły w|bez granic. Napozór nię można miny. Jedni zajęci są niespokoj bie myk w którym odbija- qi w aA asi ka Boone y AT t 
$ Algierji, sanie Lapończyków, by jaż wcisnąć szpilki do wnę- nemi myślami; innych dręczy jły się: zaufanie, wdzięczność i| _ „Oczekiwanie na pochwy- Item się w ich stronę t opartszy b 
| trojki syberyjskie, powozy ||trza wagonu. Pomimo to są obawa, że się spóźnią. Są tacy | niewinny zachwyt. Ciekawość |cenie dźwięku jednego choćby |łokcie na kolanach, a głowę na w 
l auta. okręty transatlantyckie ||wypadki, że do przepełnione- |co myślą o interesach swoich i nie wc w zakres moich wyrazu sprawiało mi przyjem rękach. udałem człowieka zmę z! 
i prymitywne łodzie dzikusów go wagonu wejdzie jeszcze tacy, co patrzą w próżnię. Tak |wad. Pomimo to niekiedy znaj ne cierpienie. Kolej. biegnąc, |czonego. który zdrzemnąć się C: 
k a także kolej żelazną i samolo- |pięć. niekiedy dziesięć | dwa- jest, zapewniam was, jest rze- |duję przyjemność w wejrzeniu wywoływała straszliwy łoskoł zamierza. W rzeczywistości 
s ty we wszy stkich krajach, — dzieścia „osób i wszystkie się|czą ciekawą badać twarze lana chwilę w życie ludzi niezna |w tunelu W uszach mi tętniło. przyjąłem tę pozę. by łatwiej r. 
rE mówił podróżnik Marbec, —- |jakoś umieszczą. Odbiera się dących z powodu bierności, ja |jomych. Z powodu pochwyco- Czułem się, jak malec, które- |mi było ich podstłuchać s} 
8 lecz nigdzie nie doznałem wra|wrażenie, że ludność całej ka się na nich maluje. nego w przelocie zdania, wy*|mu obiecano opowieść ładnej J wówczas usłyszałem m 
żeń tak ciekawych. Jak w ko-|dzielnicy pomieścićby się mo-|  Ogwróciwszy się — niejobraźnia moja porywa mnie : baśni | któremu zły duch prze- głos kobiety, słodki, jak mu 
tioa podziannej. Paryża... gla w jednym wozie... Powta- pez"vyysiłku — ujrzałem na ła |Stuie domysły. Lubię tę roz-|szkadza w osiągnięciu wyma zyka: NE R 
= Czyżbyś nie znosi? „me reg własność ścieśniania Się |veczce parę odróżmiającą się|Tywkę myślową. Jest niewin- rzonej przyjemności. A Najdroższy, — szepnęła. 
|. tro .„ gzlowieku wyższej cywi-|ciał ludzkich mie ma granic... |-g zwykłego, banalnego oto- na i wypoczywam przy niej. A| „Ach, miłość, mol drodzy! | — Kochanie moje? — za- SC 
l lizacji ? a — Marbec. choć zwiedził=ś |-zenia. Parę, godną wat. z chwiłą, gdy niema innego za-|Miłość! Jakież blaski rozta- pytał troskliwie i czule S 
` — Kocham je i nienawidzę |stepy i pustynie. masz ochotę Mężczyzna zaledwie trzydzie- |j€Cia... Nie dziwcie się. że przy |cza! ] ile złudzeń daje tym,| Triumtowałem w duchu. Mi- r 
zarazem. Jest praktyczne i opowiedzieć nam historię © stoletni zazdrośnie otoczył ra- |Szła mi chęć dowiedzenia się, których obdarza musnięcieni tość — powiadam — miłośś! st 
Arastne! | 28M „metro za * |mieniem swoją towarzyszkę,|? CZem rozmawia młoda para |swych skrzydeł! |Wielka miłość! Promienlałem. st 
faia E W POATE: BR EA Jesti Ew. istorię kobietę o twarzy świeżej i mło| „Zrazu mie słyszałem ani| Małżonkowie unosili się w| „Tymczasem młoda koble- | w 
| „ak świeżą w + poniewaz dej, jak kwiat polnej różyczki.. |słowa z tego, co mówili. Ale|sferze poza pojęciem czasu i lta szepnęła, pobladłszy tro- 
$ — Moi drodzy. kolejka pod miała miejsce wczoraj. Pochlebiam sobie, że umiem--|domyślałem się, odgadywa-|warunków. Odosobnieni w tłu chę: | 
Li ziemna jest jednem z miejsc ua — Słuchamy... wbrew morałowi bajki — są'|łem.. Nie mogłem się mylić: |mie, nieczuli na tłok, myśleli — Naidroższy... 
t świecie, w którem zbadać mə-| — Nie dam się prosić... Ajdzić ludzi z pozorów. Byli to|moi mili, przygodni towarzy-|tylko o swojem uczuciu. Za-| — Co, kochanie moje? 
Żna prawo, nie notowane w|więc po straszliwych wysił-,nłodzi małżonkowie w zara-|sze żyli pod znakiem Kupidy- |zdrościłem im, modziwiałem Powstałem. zawstydzony, = 
| podręcznikach fizyki. prawo|kach udało mi się dostać się|nii wspólnego Żżwcia. Nowe|na. Ach! jakże wydawali mijich. Wierzyłem za ich sprawą | zawiedziony, przejęty odrazą 
l ścieśniania się ciał ludzkich |do wagonu na stacji Saint-La-|obrąezki ‘Ślubne, błyszczące się sympatyczni wśród tych|w szczęście ziemskie, które roz |i wstrętem, bo Śliczne stworze | 
| Jest to wspaniałe i zdumiewa- |zarę. Je osób bylo w wako- |na ich palcach. na które ©r|wszvstkich madąsanych twa-|taczali przed memi oczyma.  |nie wyrzekło szeptem w odpo 
i jące. Weżcie bowiem próżne nie? Równie trudno hyłoby po raz spoglądały ich oczy, zdra- rzy! © czem mówili? Nie „Na stacji „République“ wiedzi: j 
naczynie t napełnijcie je wodą: |'iczyć gwiazdy na niebie w |dzały. że śluh odbył się nie- |wiem... Na wszystkich stacjach |opróżniło się raptownie. I — o| — Zdaje mi się. że zaszko | ię 
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Dziś kupon Nr. 2! 


Czy wyciąłeś kupon Nr. 1? 


Dalsze szczegóły naszego konkursu. 


„Wczoraj ukazał się w „Echu“ sprawdzenie kuponów i jeśli 

pierwszy kupon na bezpłatną na wszystko będzie w należytym po- 
ukę jazdy szoferskiej w szkole rządku nastąpi wezwanie właści- 
kierowców samochodowych _pol- | cjela kuponów do redakcji po od- 
skiej YMCA w Łodzi przy ulicy | biór „prawa nauki jazdy“. 
Al. Kościuszki 68. Dziś drukuje- Nadmienić należy, że 


my kupon drugi — nie świadczy 
Kupon Nr. 2. 


to jednak, że obowiązuje kolej. 
ność numerów; każdy bowiem 

Konkurs na bezpłatną naukę szoferską 
w I. M.C.A. 


nie ogranicza czasu nauki; uczeń 
może się uczyć „dopóki nie zo- 
stanie ostatecznie wyszkolony t. j. 
tak długo aż uzyska prawo jaz- 
dy. 

YMCA —? 00 l= 


kupon, (jeśli ich jest razem 10) 
daje te same prawa, co 10 kolejnie 
ponumerowanych, 

Dla ścisłości powtarzamy szcze- 
e konkursu które są następu- 


ące: 
Redakcja „Echa“ pragnąc 
rzyjść s pomocą tym czytelni. 
om, którzy w żaden sposób z 
powodu trudności finansowych 
nie mogę, a pragną, wstąpić na 
kursy kierowców samochodo- 
wych zakupiła w szkole szofer- 
skiej YMCA w Łodzi 3 miejsca 
po 130 złotych aby w ten sposób 
choć minimalna część sympaty- 
ków „Echa“ mogła wyszkolić się 
na dobrych kierowców. Do kon- 
kursu stanąć mogą Wszyscy czy- 
tełnicy, jeśli spełnią jeden waru 
nek, mianowicie: wytną kaźdo- 


Imię i nazwisko 


Adres: 


Wyciąć I zachować. 


Jeszcze jeden mec LN.P.--- LAI. 


Dogrywka dała wynik 2:2. 


Zarządzona przez Wydztał |ostatecznie opiewa 24:23 dla ze- 
razowo z „Echa“ zamieszczony |Gter | Dyscypliny ŁZOGS-u społu fabrycznego nie wchodzi 
poniżej kupon, wypełnią go i ra- czter utowa dogrywka w rachubę weryfikacji, 

zem z innymi, prześlą w zamknię |pje zdecydowała sytuacji, komu| W najbliższych dniach zosta 
tej kopercie do redakcji „Echa”, |sję należy tytuł mistrza Łodzi |nie rozegrany mecz między IKP 


Kı arstwo w Polsce wozó:e, 
a robotnicze w szczeęgólurści 
wskutek braku torów kolar: 
skich. wvgórowanej ceny ma- 
szyn i opłakanego stanu na- 
szych szos nierozwija się nale- 
życie. Gdy np. w Niemczech 
kursuje dwadzieścia niljonów 


zamieścimy tylko dziesięć, przy.| Oba zespoły uzyskały po ko|ku zwycięstwa pierwszego — 
czem nie będzie obowiązywała szu; pierwsi zdobyli dwa punk« |mistrzostwo przypadnie w udzia 
kolejność numerowa. Można za- ty, Czerwoni ze strzału Pegzy, |le temu zespołowi, ewentualnie 
tem wyciąć wszystkie kupony W wyrównał dla IKP — Płoński. |wygrana Czerwonych spowoduje 
jednym dniu i również będą waż| ` Wobec po zego spotka- |automatycznie trzecią rozgryw- 
ne „inaczej — ten kto kupi 10 nie IKP — ŁKS którego wynik Ikẹ. 
egzemplarzy „Echa“ ja gr 
wygrania 1 miejsca w szkole szo ki h 
ferkiej YMCA, na równi «om |JQ ZESPOłÓW A. klasowyc 
który codziennie będzie wycinał 
i składał, aby w oz dniu w wałce o punkty. 
; i onów do nas na» 
ires Ad Na nadchodzący tydzień roz] Już w sobotę do boju stają 
Nadesłane kupony zostaną bez grok A ka!endarzyk st Soy, í 
uprzedniego otwierania kopert|klu l. A przewiduje sześć KS u siebie tym razem bę 
rozlosowane w obecności specjal- spotkań, tj. udział dzie mial łatwą przeprawę z Ł. 
nie zaproszonej komisji i człon: wszystkich drużyn, T, S. G. Ib, którego niewątpli- 
ów redakcji. uczestniczących w mistrzostwie. |wie wysokocyfrowo 
Do trzech wyciągniętych z „ko-| Kluby kl. A naszego okręgu zwycięży, 
: szczęścia” kopert dołączone zo- |wzorują mę prawdopodobnie at | Drużyna Orkanu, znajdująca 
taną zakupiope przez nas za: |zespołach ligowych, uzyskując |się obecnie u dołu tabeli dażyć 
wiadczenia i dopiero  wówczaa wie ajj wyniki każdej + ge aarmt 4d kę z pace 
i i i niedzieli, w w walce z oahem. 
nastąpi otwarcie kop tr t,iniedzie "jt: zez wrzesie 
w lokacie klubów kl, A. 
Ponieważ ambicja £ wola zwy 
e |cięstwa więcej izy dg może 
z x niż technika I taktyka, przeto 
Robotnicze mistrzostwo Polski. 
zdobędą zaszczytny wynik. 
skane przez drużyny robotni- W niedzielę Turyści będą 
cze. Za to szosowe wyniki Po" |mieli możność poprawić sobie 
stawione są stosunek bramek, bowiem prze- 
dowodem czego choćby jest po |do groźnych zespołów. 
bicie przez Polskę trzech re- FKS b gościć będzte Burzę 
kordów światowych, uwzględ- abjanicką, pogromczynię WKS 
nionych w tabelce robotniczych Wynik tego spotkania jest pod 
rowerów — u nas znajdują się| rek E 
zaledwie „w ruchu" skich na 75 I 10 klm. Na prowincję udaje się WI- 
dwadzieścia tysięcy. Kolarskie mistrz. Polski, któjdzew i Union, Pierws gra 
Związki i kluby robotniczejre mają być eliminacją przed |w Zgierzu z Sokołem, Zieloni na 
postanowiły rozwinąć  kolar"|UStaleniem składu repr. naszego tomiast z PTC w Pabjanicach, 
nemi ośrodkami robotaiczego | RYdze wzbudziły wać porażek zespołów łódzkich 
kolarstwa w Polsce są; Kra” Satować moza: | 
SV grodzie podwawelskim uraganu, Widzewa, TURu| TROSKA O ZABEZPIECZE- 
(Łódź), Legfi (Kraków), R.K-S. | NIE BYTU SWOJEJ STRAŻY 


Zawadzka nr. 1. Kuponów takich |na 1930 rok, — ŁKSe-m powtórnie, W wypad 
jest możliwe, że Karolewianie 
na wysokim poziomie, ciwnik ich — Bieg, nie należy 
rekordów światowych kolaT- | znakiem zapytania. 
stwo wśród mas. | tak głów”|państwa na zawody z Łotwą w|Tym razem należy się spodzie- 
sekoje kolarska posiała Gora, (Lwów), Skry, Sarmaty, Gwiaz 


w Warszawie — Skra, we Lwo 
wie RKS, u nas natomiast Wi- 
dzew. TUR i Huragan. 
Drużyny wymienione co ty: 
dzień urządzają do bliższych | 
dalszych miejscowości 
wycieczki, 
zawody mistrzowskie. Poza 
tet1 odbył się już gigautyczny 
bieg kol. Kraków — Warsza” 
wa wycieczka do Wiednia I 
zpowrotem (1300 kim), wycie* 
czka do Parvża | zpowrotem. 
Obecnie sportowców - robot- 
ników czeka mistrzostwo Poł- 
ski które zostało zapowiedzia” 
ne na dzień 29 b. m.. t. i. na 


dy (W-wa) oraz kolarze górno” 

ślązcy. Start nastąpi w 

dze, Trasa prowadzi do 

p łzpowrotem, łącznie 
m. 


kod to naczelny obowiązek 
10y| całego społeczeństwą 
łódzkiego. 


Pobór rocznika 1909 


Jutro, w kolejnym dniu po- 
b:-ru, stawić się mają: komisarjatów p. p. 

a komisję poborową nr. 1, Przed komisją poborową nr. 
przy ul. Zakątnej 82 — poboro-|3, przy Al. Kościuszki 21 męż: 
w rocznika 1909, zam. na terc-|czyźni roczników 1907, 1908| 
nie 2, 3,5,8,9i 11 komisarja- kat, B uznani za czasowo nie- 
tów policji, o nazwiskach od A |zdolnych do służby wojskowej 


stawić się na komisji poborowej 
w wyznaczonych terminach, 
zam. na terenie 2, 3, 5,8, 9i l 


„£ C NO 


POŻARNEJ — | 


dh Z, którzy z powodu obłożnej|w maju I czerwcu 1929 r., któ- 
choroby, lub innych ważnych rzy z powodu obłożnej choro- 
przyczyn nie mogli stawić się |by, lub innych ważnych przy- 
we właściwym terminie, 
Na komisję poborowa nr. 2, 
przy ul. Ogrodowej 34 mężczyż 
ni rocz. 1909, którzy z powodu 
obłożnej choroby lub innych 
ważnych przyczyn nie mogli 


nadchodzącą niedziele, 
w Warszawie. 

Torv dła robotników w Pol- 
sce są niedostępne (poza torem 
Skrv w Polsce niema żadnego 
robotniczego toru kolarskiego). 
stąd też należy sobie tłumaczyć 
stnsunkowo słabe czasy, uzy- 


misji w wyznaczonych termi- 
nach, zamieszkali na terenie 2, 


MIEJSKI TEATR LETNI 
Cezlelniana 16, 


TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE MIEJSKIM. 
Już wkrótce rozpoczną się występy głośnej 


do 2 zł. do 


cenach zniżonych „Żydowski Krół Lear”. dzi gościnę od wystawienia 1 lipca t. i. we wto- 
rek „Opowieści o Herszlu z Ostropoła" M. Lit- 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA. Szyca. 


Codziennie o godz. 9 wieczorem po cenach 


eniżońych rewja „Tylko u nas* z udziałem ca- 
tego zespoł 


TEATR POPULARNY. 
Dziś | w piątek ostatnie dwa powtórzenia re- 


czyn nie mogli stawić się na ko|słów ecenarjuszów i nadał fil- 


3,5,8,9i11 komisarjatów p. p.|szek'* tryskają szampańskim hu- 


W sobotę premjera rewji w 18 obrazach p. t. 
Dziś, jutro | pojutrze o godz. 9 wieczorem po | trupy wileńskiej, która rozpocznie swoją w Ło-| "U$miech Łodzi”, 


Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego vn c 
ke 127), llnickiego ię»! boa swojej i od jej 
ska 37), J. 
=u „My możemy też”. Ceny miejsc od 50 g| hana (Aleksandrowska 81), 


Str 5 


Radjo-kącik. . 


Program rozgłośni łódzkiej, piątek. 


1158. Sygnał czasu, 

12.05. Muzyka z płyt gramofon, 

16.10—16,15. Program dzienny ©- 
raz repertuar teatrów i kin. 

16.15, Muzyka z płyt gramof. 

17.10. Kącik krótkofalowy trans. 
z Warszawy. 

17.35. „O różnych rodzajach poży 
ozek" — op. adw. St, Peszyński (tr. 
z Warsz.). 

18.00—19.00. Koncert mandolinis- 
tów. (tr. z Warsz). 

19.00. Rozmaitości, 

19.30—19.45. Felieton prof. E. Jan 
kowskiego (tr. z Warsz.). 

19.45—20.10. Giełda rolnicza. Syg- 
nał czasu z Warsz. 

20.15—22.00. Koncert 
z Warsz.). 

22.00—22.15. Felieton p. W. Qrabiń 
skiej (tr. z Warsz.). 

22.15—24.00. Komunikaty, 


ATEN (| dow ma 
SLR 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
Londyn 43.32, Praga 376.67 24.99 i 3/4, telegraficzne wypła 


Idenach gdańskich: 100 złotych 
symf. (tr. 57.61—76, czek na Londyn 


ty na Warszawę 57.59—73. 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 25. 6. Amerykań 
ska, ięcie: styczeń 6.85, 
luty 6.88, marzec 6.93, kwiecień 
6.95, maj 6.99, czerwiec 7.01, I! 

Londyn. Nowy Jork 4.86.02 | piec 6.99, sierpień 6.90, wrze- 
Paryż 123.78, Berlin 20.38 i 3/8 Isień 6.86, październik 6.82, listo 
Amsterdam 12.09 i 1/4, Belgja |pad 6.81, grudzień 6.83, loca 
34.82, Włochy 92.76, Szwajca- |7.47. 
rja 25.07 i 3/8. Praga 163.75. Liverpool, 25. 6. Egipska: 
Wiedeń 34.43, Warszawa 43.32 |styczeń 11.31, marzec 11.46, 

Paryż. Notowania końcowe: maj 11.56, lipiec 11.25, listopad 
Londyn 123.77 i pół, Nowy Jork |11.20, grudzień 11.26. 
25.46 i 3/4, Szwajcarja 493.50. Nowy Jork i Nowy Orlcan 

Gdańsk. Notowania w gul-lnie notowano. 

—-Xx 


i pół — 378.67 i pół, Wiedeń 
79.25 — 53, Zurych 57.85, Ber- 
lin wypłaty na Warszawę i Ka 
towice 46.90 — 47.10, na Po- 
znań 46.92 i pół — 47.12 i pół. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA, 


Katowice, 408,7 m., piątek. 
11.58—12.05. Sygnał czasu. 
12.05—13.00. Koncert z plyt gram. 
13.00—13.10. Kom. meteor. 
16.00—16.20. Komunikaty. 
16.20—17,35. Koncert z płyt gram. 
17.35—18.00. Odczyt z Krakowa. 
18.00—19.00. Koncert. 

19,00. Codzienny odctnek powieść 

19.15. Rozmaitości. 

19.30. Prof. K. Simm: „Ze świata 
przyrody — Śwłat zwierzący w gle- 
bie”. Zegar z Warsz, Obs. Astr, wy» 
bije godz. ósmą. 

20.00. Kom. Zw. Młodz. Polsk. 

20.05—20.15. Komumikaty sporto- 
We. 

20.15—22.15. Koncert I felj. 

22.15—23.00. Kom. meteor, f pro- 
gram na dzień nast. oraz nadprogram 

23.00. Skrzynka poczt, w. jęz. tran 
cuskim, 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 


SŁABSZE DEWIZY NA NO-|gacje B. G.K. oraz listy zastaw 

WY JORK. ne Państwowe Banku Rolnego 
utrzymały nadal swe ustabili- 
zowane kursy. Z prywatnych 
listów zastawnych najbardziej 
się interesowano 8 proc. L. Z, 
m. Warszawy, które przy licze 
nych | ożywionych obrotach zy 
skały na kursie 50 gr. Takiż 
zysk wykazały również 10 
proc. L. Z. m. Siedlec. Drobną 
zwyżkę (25 gr.) osiągnęły 5 


Ani w obrotach, ani w ten- 
dencji, jaka panowała na zebra- 
niu giełdy walutowej, . wiek- 
szych zmian nie można było za- 
uważyć. Jedynie dewiza na 
Nowy Jork utrzymująca się od 
pewnego czasu na jedn”kowym 
poziomie, obniżyła się o 0.01 gr. 
ną 1 dolarze. Również drobną 
zniżkę (ćwierć gr.) wykazała 


Koenigswusterhansen, platek, 1635 m. 
15.00—15.30, Program dla dziew- 
ozat 
16.30—17.30. Koncert z Lipska. 
17.30—17.55. Dr. A. Hellwig: „Psy- 
choanaliza a prawo karne”, 
17.55—18.20. Dyr  Posser  „Nie- 
mieckie traktaty handlowe”, 
18.20—18.40. L. Heilbronn: „Aero+ 


“ dewiza czechosłowacka, Po|proc. L. Z. m, Warszawy, nas 
p. pe godła Catia, kursach niezmienionych obie- |tomiast takąż stratę poniosły 
SIGER cobri. gały dewizy na Paryż, Wiedeń. |4 ! pół proc. È, Z, Ziemskie, 8 


proc. L. Z. m. Częstochowy i 8 
proc. L. Z. m. l. Sprzeda” 
wano po kursach wtorkowych. 


AKCJE — PRZEWAŻNIE / 
SŁABE. j 


Pozostałe dewizy podniosły się 
w większym lub mniejszym 
stopniu, a mianowicie: na Lon- 
dyn o trzyćwierci gr. (na 1 fum 
cie), na Włochy — o półtora gr. 
na Holandję | Szwajcarję — o 
2 gr. i na Sztokholm o 7 gr. Na 
banknoty amerykańskie jak 
również europejskie nie było 
żadnego popytu, wobec czego 
kursów nie zanotowano. + 


19.05—19.30. Angielski dia zaawan 
sowanych. 

19.30—19.50. Odczyt dla lekarzy we 
terynarji, 

20.00. Divertimento na skrzypce, al 
tówkę I wiolonczelę Mozarta, - 

20.40. Transmisja z Berlina. 

21.15. Muzyka. Następnta muzyka 
taneczna. 


—] —EZO TEG "IBAZ OMB ZA EDROSZ AKIRZE ZA 


„Syn szczęścia” 
„Nocny ptaszek” 


w kinie: „Palace“, 


Podczas lata — razem z falą 
upałów przybywa na ekrany fa 


Na ezbraniu giełdy akcyjne] 
znów panowała cisza. Nastrój 
był słaby, chwilami nawet apa- 
tyczny, więc w takich warum 
kach jest rzeczą aż nadto zrozit 
miałą, że do większych tranzak 
cyi dojść nie mogło. Z akcył 
enige vidte sapida l PN 
nia dòtvchczasowe akcje Ban- 

MOCNIEJSZE. ku Dyskontowego ! Banku Zw. 

Pożyczki państwowe były |Spół. Zarobkowych, po niże 
i bardzo mało ruchliwe, dwa bo- |szym zaś o 50 gr. kursie sprze- 
meety W włem notowania figurują w ce-| dawano akcje Banku Polskiego. 

ak się złożyło, > zimą |dule giełdowej. 5 proc. Poż.|Z akcyj cementowych sprzeda“ 
grają RY jai omedję po-|Konwersyjna utrzymała się| wano, od szeregu tygodni nie- 
zostawiają na lato, k na dotychczasowym poziomle|notowane, akcje cementownt 
y Może to ! lepiej, gdyż e [oraz 10 proc. Poż. Kolejowa zy|.„Pirley* po znacznie obniżo” 
je takie, Gi nie grzeszą zbyt |skała na kursie pół proc. Bez|nym kursłę. Z akcyj metalur- 
„mądrą cyc obło | 91OWań pozostały obie poży- |gicznych Starachowice obniży* 
są prawa zawsze ze zrooio |czki premjowe, gdyż obie stro- |ty się o 75 gr. Jedynie akcje 
ne, ciekawie zagrane i wyreży: |ny t, į, sprzedawcy | nabywcy Ostrowieckie przy szczupłym 
R tr srid" ‘|c do wysokości kursu nie mo-|materjale zyskały zl, 1.75 na 
a letnie „oś a poż gli dojść między sobą do porozu |sztuce. 
na zimowe wymagania obecny mienia. Listy zastawne i obli- —:0:— 


program „Palace'u”* jest dobry, 
a szwst bands dobry, W W EZR, 
„Szalona dziewczyna” 


Najważniejszą zaletą zarów- 
na ekranie „Casina”. 


no „Syna szczęścia”, jak I „Noc 
nego ptaszka” jest Istotny, choć 
eyed zo aja sytuacył, 

tó i i ém! 

chu. Wszystkie „kawały” są tak | „Szalona dzłewczyna” — ob-| Błoto, topiel, błota. Robac 

wesołe I sympatyczne, że bawią |'sz Henry Kinga jest przeróbką |twa, Drobna, zwierzęca nędza. 

naprawdę, a mae OWU) p. a miej bee Bot nę | 

„She o war a 0 ego życia, Herolzm 

Glenn Tryona į Reginalda A bez biasha. g oe 

epszy czasu taki to świat 
„Wielkiej parady” amerykański (leonora — do kaaas. "e 
film „wojenny” tuż za linją ognia, 
gdzte wiwandjerkami są dwie słu 


Denny witamy zawsze z radość 
cią, Są to niezrównani komedjo 
wi aktorzy do ról charakterysty- 
cznych., Ich małe, nic nie zna- Oto rok 1517 
Widzimy wykwintną amery |żące z jej rodzinnego miasta, — 
kańską kukłę, obdarzającą ser- aa dowodzi jej odtrącony kon 
dem CoS pa OK Eb I gar ptr fo wybranek serca deku 
zącą s ym nieobytym pra- | je się jako sierżant prowiant 
cownikiem, Na świat Eleonory| Pierwszą szej daja Eledua 
spada obuch wojny. Obaj idą na |rze te ex-służące. Eleonora staje 
wojnę — ów tri jący amant i wobec śmierci, wobec poświęce- 
ów odtrącony, a za nimi sama bo |nia i kobiecości tych istot wzgar 
haterka, dzónych. Pozostaje jako wiwane 
Scenarjusz obfituje w nowe |djerka. Poznaje nicość, kiej; 
sytuacje, nie pozbawione akcen |itchórzostwo swego wybrańca 
tów dramatycznych i ages idzie zamiast niego do ataku, — 
śle i |kruta, pędzon z b rog ia 
pię ci p ego na j 
1 „Szaloną z ana A est E 
oną ogniową, U (leonora Boardman, W głównych 


WAN POŻ. PREM]. LISTY 
ZASTAW. PRZEWAŻNIE 


czące pozornie gesty rąk. ich 
twarzy, wysokie poczucie sytua 
cyjnego komizmu —  stawtają 
ich bezsprzecznie w rzędzie naj 
lepszych komedjo artys- 
tów. 

Reżyser filmów nal e wy 
korzystał szereg trafnych pomy 


mom wspaniałe tem To też 
„ Syn szczęścia” į „Nocny pta- 


morem i pełnym zacięcia dowci 
pem, 


nabycia w kasie teatru. 


POSTY z [JO ERRECZ AA, I 
enry King nie centowo dźwię z 
wał stereotypowej y; tym| W wersji polskiej usunę 
razem wojnę mamy prześwietlo- |to słusznie wszystkie dj l po 
ną ad wewnątrz, od prawdy, öd | zostawiono jedynie piosenkę, — 
doty, śpiewaną przez Almę Rubens. 


DYŻURY APTEK. 


Hartmana (Młynarska 1). J. Ka 


r 172 h 


Sir 6 „CN N; 
W ccc c 0000008 A 


Dunaj wcale nie jost taki błęliny... MOTEL WARTOŚCI 400 NILIONÓW ZOTI 


Budapeszt i kongres fabrykantów alkoholu. 25 tysięcy pokoi. 


40 stopni ciepła w cieniu... 
Człowiek miałby wielką ocho 
tę na cały dzień wleźć do rzeki. 
a nie wałęsać się po mieście. 

Jest dzień sobotni, dzień w 
którym przeważna część miesz 
kańców Budapesztu łódkami u- 
daje się o kilkanaście kilome- 
trów od miasta by niedzielę spę 
dzić zdaleka od masowo w rzę- 
dy ustawionych 

zabudowań ludzkich. 

Z Dunajem lekki szwindel — 
wcale nie jest taki błękitny jak 
się to o nim śpiewa w słowach 
walca. 

Kilkadziesiąt tysiecy łodzi 
pokrylo pod Budapesztem wo” 
dę Dunaju. Niemal każda rodzi- 
na posiada własną łódke i to 
łódkę „rasową“. 

W sobote mrowle ludzkie 
zalega te łodzie, odpina je z 
łańcucha I płynie za Budapeszt. 

Muszę jednak zostać w mie- 
ście, chcąc obejrzeć zbliska mię 
dzynarodowy kongres stowa: 
rzyszenia „Libertas“, który sta” 
nowi nielada sensację. 

Jest to konzres przeciwni- 
ków prohibicji, zrupujący w so- 
bie:jednak wyłącznie producen- 
tów, a nie spożywców. Śmiem 
twierdzić, że kongres spożyw* 


ców byłby obesłany bardziej 
licznie. 

Chociaż 1 ten na brak dele- 
gratów, 


skarżyć slę nio może, 

Najliczniej reprezentowane są 
krajo rodzime wina,, a więc 
Francja. Hiszpanja I Włochy. 

O cóż chodzi kongresowi? 

W Lidze Narodów przez de- 
legata Polski, min. Sokala, zło” 
żony został projekt ustawy, 
wprowadzającej na terenie ca- 
iy odj ograniczenia prohi 


cyjne. 

Jak łatwo się domyśleć, że 
projekt ów nie spotkał się by- 
nałmniej z aplauzem stowarzy” 
szenia „Libertas“, 

Wytwórcy alkoholu posta” 
nowili nie dopuścić do uchwale” 
nia tej ustawy I nad tem właś- 
nie radził kongres budapeszteń* 
ski, pozostający pod patrona- 
tem barona de Luz, arystokra- 
ty irancuskiego. 

Śród uczestników kongresu 
bodaj że najbardziej charaktery 
styczna postać stanowił mały 
zasuśzony 

a chudy staruszek, 
emigrant rosyjski książę Mesz- 
czerski, który z adjutanta cara 
Mikołaja II stał się na stare lata 
korllwym propagatorem alko- 
holu. 

` Zostawmy jednak w spoko 

ji członków stowarzyszenia 
„Libertas“, głoszących, żę u- 
miarkowane spożywanie alko- 
hólu przyczynia się do zdrowła 
człowieka. 

Gdy noc położy się na Bu- 
dapeszcie, a jest się za miastem 
uderza wspaniały widok. 

Na najwyższych miejscach 
Budapesztu położone: gmach 
parlamentu. pomnik Eugenjusza 


WIELKI ŚCISK. 


W autobusie międzymtiasto” 
wym panuje niesamowity tłok. 

Nagle woła jeden z pasaże- 
rów: 

— Ten, któremu usiadłam 
na nodze, niech się odezwie. 

' Milczenie. Pasażer powta- 

rza: 

*— Czyja to noga? 
Wreszcie odzywa się ktoś: 
.— Jeżeli w zielonej skarpet- 

ce, to moja... 


UPRZEJMOŚĆ. 

. mm Kawalerze! — 
miejsca tej pani. 

— Z powodu?.. 

— Jesteś młodszy, 
zdrowe nogi. 

— Tak. to prawda, ale ta 
pani ma.zato grubsze nogi, to 
może wytrzymać. 


NOCNA PRZYGODA. 


— Zbudziwszy się wczoraj 
w nocy spostrzegłem, że ktoś 
ptzeszukije kieszenie mego it- 


ustąpże 


ale nie strzelałem. 

— Dlaczego? 

— Nie chciałem 
wdowcem. 


masz | 


|szkodzi piękności, 
| kobiecej, 


zostać | kobiet, grający 


Sabaudzkiego | kościół św. Ste 
fana, któremi chlubią się We- 
grzy, widnieją oświetlone mle- 
cznorbiałem Światłem wyrazi- 
ście wychodzące z czarnegu 
tła nocv. 

Gudapeszt wielu zabytków 
historycznych nie posiada. Dłu- 
gotrwałe jarzmo tureckie zbyt 
dłygie lata 


Należy przypuszczać, że w sta 
rożytnym Egipcie nie było koma 
rów, inaczej zaliczonoby je w po 


czet plag, o których wzmianku | 
je Pismo Św. | 

Europa Środkowa jest głów- 
ną siedzibą komarów, a obccne- 
go lata, po łagodnej zimie, która 
nie zdołała zniszczyć nadmiaru 
rozpłodu owadów, narzekają na 
nie powszechnie, Przestało być 
psk +dadazti yi przeciwko dobre 
mu ,tonowi”, jeśli ktoś drapie się 
zapamiętale na letnisku, zwłasz 
cza brzegiem wody w nie- 
których pem wi 
scowościach. niektórych let- 
nisk: zagranicznych, zwłaszcza 
nad Dunajem, donoszą, że prze- 
bywanie na powietrzu staje się 
istną męczarnią, wobec dokucz 
liwości komarów, 

Kwestja zaradzenia tei pla- 
dze stała się tematem ogólnych 
rozpatrywań, Każdy niemal pro 
ponuje inny środek zaradczy:— 
jedni zalecają amonjak ‚innt spe- 
cjalną maść na ukąszenie koma- 
rów, palenie papierosów, dym 
wogóle czy to z palonego papie- 
ru, czy z pochodni ip: 

Wszystkie te środki mają jed- 
ną cechę wspólną: nie są dosta- 
teczne, 

wcale nie pomagają, 
e też skutki ich są bardzo 


e. 

Zaleca stę pomiędzy tnnemi 
rozcieranie kropli walerjano- 
wych na skórze, ponteważ koma 
ry rzekomo nie znoszą zapachu 
walerjany į są — jak z tego wy- 
nika — jedynemi stworzeniami 
na świecie, którym walerjana 
działa na nerwy, zamiast je uspo 
kajać, 

Przemysł farmaceutyczny co- 
dziennie wyrzuca na rynek no 
we środki zapobiegawcze, lecz 
niema] bezskutecznie, Rozlewa: 
nie nafty na powierzchni wody 


Igotnych miej 


gniotło kulturę węgierską. 

W najpiękniejszej bodaj pa- 
miątce — katedrze św. Stefana kański 
widzimy wiele 
poprawek, koniecznych zresztą 
dla zatarcia śladów. pozostawio py i obstalunki 
nych przez tureckich zdobyw* |iącego się w Nowym Jorku ho 
ców, którzy kościół ten zamie |telu. 
nili na meczet. 


rów, jak tylko zamykanie się — | pokoju 
w mieszkaniu po zachodzie słoń- |Oczywiście ta metoda, skoro wy|mimo wszystko jedną mają za: 
ca, szczelne zasłanianie okien | |jeżdża się na letnisko dla użycia |letę: osoby, odlegające częstym 
zabijanie poszczególnych oka- |świeżego powietrza, jest przykra |ukąszeniom 
zów, które pomimo wszystko do |aczkolwiek radykalna. 


nowożytnych | Boorner, 


Londynu poczynić pewne zaku 


dla nowobudu- 


wybu: 


tem 
400 milionów złotych. 
Olbrzym ten posiadać be- 
|dzie 25 tysięcy pokoi łącznie, z 


Będzie to największy hotei których 2500 sypiałnych połą 


Greta Garba i Nils Asther. 


na świecie. mierzący na wvso 


Niema tego złego... 


wtarśnąć mogą, 


Kochankowie. 


Siła energji ocaliła lotnika. 
Powrót z tamtego Świata. 


Lotnik francuski, Guillaum- | zwłaszcza, że miał do przeby- F 


jest nietylko środkiem kosztow- |met, który przed pięciu dniami, ;cia olbrzymie pasmo Kordylie- 
nym, lecz i nieprzyjemnym dia |wyleciał z Santjago do Buenos |rów, szczególnie 


powonienia. Nie pozostaje za-|Atres I nie przybył w oznaczo- 
tem nic innego w  milejscowos- |nym czasie na miejsce, uważa” 
ciach, dotkniętych plagą koma- ny był za nową ofiarę lotnictwa 


„Oko elektryczne” szoferem. 


Nowy cud techniki. 


Niedawno zdumiała śwłat|nie było bowiem nikogo. Fale 
cały wiadomość o tem, że wiel- | głosowe, przemieniwszy się w 
ki wynalazca Marconi przycis= | 


ną! guzik w Genui i zgasił świa” 
tło w Sydney w Australji. 
Obecnie dowładujemy się 
o nowym cudzie, | 
Oto mir. H. P. Davis, ste! 


wiąc przez telefon, 


wiał w ruch samochód na wy- 
stawie samochodowej w No- 
wym Jorku. 

Nie należy przytem sądzić. 
że ktoś wysłuchiwał jego roz- 
kazów przez telefon | wprawia? 
auto w ruch. W samochodzie 


Tłumaczą oni ten dziwny | 
wyrók w ten sposób, że na twa | 


ta musi pozostawiać swoje | 
niezatarte ślady. 
Twarz graczów 


ruchómości i kamienności. Ale | 


luje. się kolejno: niepokój | 
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energję, poruszały samochód. 
który w tym wypadku w pelni | skiej. 
zasłużył na swoją nazwę, Kdyż | prasie 


istotnie „sam“. 
W tylnej części wozu znaj 
dząc w biurze swem w East |dowała się kamera i zależnie od 
Pittsburgh w Pensylwanii i mó |silniejszegzo czy słabszego za- 
stojący na |opatrzenia jej w promienie, wy* 
biurku w jego gabinecie, wpra- |twarzał się słabszy, lub silniej- 


|. Conajwyżej zaczęłyby cho |swem 
na tem nie koniec. Na twarzach |dzić częściej do gabinetu ko- 
ch w brydża, ma ,smetycznego. Ale w brydża 
grać nie przestaną! 


śnieżnemi 


wysłano 


niebezpieczne dla lotników 


z powodu nagłego spadku tem- 
peratury, utrzymującej się nad 
szczytami. 
szukiwania zaginionego lotnika 
flotyllę. aeroplanów, 


Na po 


jednak nie zdołano odnaleźć je 


go śladów, 
przypuszczeń, 


aummet 


mitego lotnika, 


lekarzy jest |parodniowym 


przy ulicy Zawadzkiej ar. 4. 


lotnik, 
dział o katastrofie, która przy- 
trafila mu się nad górami, o 
cudownem ocalenłu i 
trzydniowem przedzieraniu sięlgji ocaliła lotnika, który w cią” 
przez wąwozy górskie, 

bez odrobiny pożywienia, 


skłaniając się do 


że lotnik zginął 


w jakiejś niedostępnej i ukrytej 
:|przed wzrokiem, przepaści gór- 
Ogłoszono już nawet w 

francuskiej 
wspomnienia, w których opisy- 
wane były czyny bojowe Guil- 
ucznią 
Między innymi w 1927 roku, kie 
dy lotnik z Urugwaju, 
Borgćs. przelatując nad Saha- 


rą, musiał wylądować i dostał 
szy prąd, który poruszał WO" |sje do niewoli 


obszerne 


Nungessera. 


Larr- 


jednego z ple- 


mion koczujących, Guillaummét 
Gdy mr. Davis mówił do mi- wyleciawszy z 


krofonu fale zostały wprawiane 
w. ruch i przyjmowane przez 
t. zw. „oko elektryczne‘, które 
porusza samochód. 


Co szkodzi piękności? 
Niebezpieczna gra. 


Lekarze stwierdzili, że popu |(nadzieja wygranej), lęk przed 
larna gra w karty — brydź — |porażką i te wszystkie uczucia 
zwłaszcza poruszając twarz, szkodzą ja: 
koby idealnej 

piękności twarzy. 

Nie wiemy czy tak jest istot 
rzach ludzi namiętnie oddają- |nie, 
cych się grze w brydża, pasja sprawiedliwy, ale jedno jest 
pewne: gdyby nawet tak było, 
wiele .kobiet 


Algieru, tak dłu 


go krążył nad pustynią, że od- 
nalazł uwięzionego 
nawet stoczył zaciętą 
walkę z Mauraml, 
Kiedy tak powszechnie opła- 
kiwano tragiczny koniec znako- 


lotnika, a 


nadeszła naraz 


wiadomość, iż do jakiegoś nic- 
wielkiego osiedla ludzkiego, na 
zboczu Kordvljerów dotarł wy- 
nędzniały, straszliwie 
pany człowiek, który okazał 
się... lotnikiem Guillaummét. Po 


wyczeT” 


wypoczynku, 


przywieziono go zpowrotem do 
Buenos Aires. gdzię 
nie wyrzekłoby | pochowany* 
brydżowych |się gry w brydża, nawet pod 
brania. Chwyciłem rewolwer, nabiera skupienia, pewnej nie- |grozą utraty idealnej urody. 


„za życia 
opowie” 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


czonych jest z tylomaż pokoja 


Ukąszenia komarów chronią od reumatyzmu. 


Nieznośne komary jednak po 


omarów, nigdy nie 
zapadają na reumatyzm, choćby 
inp. kąpały się jak najdłużej na 
świeżem powietrzu i długo pozo- 
stawały w wilgotnych kostju- 
mach kąpielowych. Bowiem żąd 
ło komara przy ukąszeniu wy- 
dziela kwas mrówczany, ów pier 
wiastek, znajdujący się także 
w żądle pszczół | os, z powodu 
którego zalecano tch ukąszenia 
jako środek skuteczny 
pew reumatyzmowi, 

ieprzyjemne objawy, połą- 
czone z temi ukąszeniami, w po 
staci opuchliny | bólu nie zdoby 
wają zwolenników dla tej ta 
radykalnej kuracji, Obecnie sto- 
[suje się przectwko reumatyzmo- 
wi zastrzyki z kwasu mrówcza- 
nego, naogół bardzo kosztowne. 

obec tego, że ukąszenia ko 
marów chronią od tak przykrej 
dolegliwości, jaką jest reuma- 
tyzm, jest może rzeczą niesłusz* 
ną prześladować te yteczne 
owady, Ponadto każdy po kilku 
dniach, gdy ukąszenia komarów 
już dały mu sę we znaki, staje 
się na nie zupełnie 

nieczuły i odporny. 

Oczywiście zjawisko to nie wy: 
stępuje po przerwach, jeśli na 
ukąszenia komarów wystawiamy 
się tylko od czasu do czasu — 
Pragnąc uotpornić się przeciw- 
ko pladze komarów, nie należy 
się ich strzec w ciągu kilku dni, 
a dozwolić, by nakąsały się pod- 
opary ma Z tępo get 
to bardzo pr. e, ukąsze- 
nia są barda h aP połączone 
z opuchliną, a niekiedy nawet go 
rączką, lecz objawy te 

znikają po paru dniach, 
jak po każdem szczepieniu © 
chrongem i wcześniej lub później 
— zależnie od warunków indywi 
ualnych — następuje zupełna 
odporność organizmu, tj, czło: 
wiek staje się nieczuły na uką- 
szenia najbardziej dokuczliwych 
owadów, jakiemi są komary, 
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Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Miejski Teatr Letni: — Żydowski 
król lir. 

Letm Teatr Renfjl: — Tylko a ms 

Teatr Popularny: — My też możemy 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej. 

Miejska Galerja Sztuki — Wystawa. 

Apollo: — W wirze Paryża. 

Casino: — Szalona dziewczyna. 

Corso; — Harry Peel, 

Czary: — Miasto miłości. 

Capitol: — Romans współczesnej 
panny. 

Pocz seansów o godz. 4, & 8 1 10 

Grand Kino: — Wesele w Hollywood. 

Luna: Słodycz grzechu. JI. Miłostk. 
kapitana Laska. 

Ludowy: — Milość na rozdrożu. 

Oświatowy: — Szlakiem hańby, dla 
młodzieży Pat | Patachon, 

Odeon: — Varlótć. 

Pocz seansów ó godz 4 6 8 1 10 

Palace: — Syn Szczęścia 1 Nocny 
Ptaszek. 

Przedwiośnie: — Dzika miłość. 

Resursa: — Znajoma z wagonu sy- 
pialnego, 

Splendid: — Warta nocna. 

Spółdzielnia: — Awantury milosne. 

Słońce: — W ogniu t potokach krwi 

Wodewii: — Vartete. 

Zachęta: — W nocnym lokalu, 


MBR. ZO Z O Z AZ 
Jedynie niespożyta siła ener- 


gu owych kilku dni zupełnie 
osiwiał. 


Jak donoszą pisma londyń- |kość 200 metrów i liczący 47|mi kąpielowemi. Wiele z apar- 
skie. bawił tam ostatnio amery |pięter, z których gotowych już | tarmentów 
król hotelarzy Lucius |jest dwadzieścia kilka 

który przyjechał do |dowanych iak dotychczas kosz 


zawierać będzie 
wszystko, co zapewnić mogło- 
by wszelkie wygody dla prze- 
ciętnego Europejczyka na całe 
życie. 

Nie trzeba nadmienić, że każ 
dy „numer“ oprócz łazienki roz 
porządzać będzie 

własnym telefonem 

i»radioaparatem. Centrala tele 
foniczna tego kolosu zajmie 
przestrzeń, jaką zajmuje podob 
ne urządzenie w średniej wiel- 
kości mieście prowincjonalnem 
i zatrudni dniem i nocą 25 urzęd 
ników. 

Hotel ten mieć będzie wła- 
sny szpital na usługi swych go 
ści, w którym znajdą się 
wszystkie najnowsze urządze- 
nia wraz z całym personelem 
lekarskim i pomocniczym. 
Oprócz tego nie tylko własny 
teatr, ale hotel ten urządza wła 
sną stację kolejową wyłącznie 
funkcjonującą dla jego przyłezd 
nych. 

Przybyły do Londynu Boo 
m zakupił tam dla swego ho- 
telu 

przeszło sto forteplanów 
i tysiąc pięknych oryginalnych 
obrazów. 

Ciekawie przedstawia - się 
przyszły bilans handlowy tego 
gigantycznego przedsiębior 
stwa. Przewidywany więc jest 
roczny wpływ za wynajmowa- 
ne pokoje w sumie 6 i pół milio 
nów dolarów. Oprócz tego mi- 
ljon fotow MORIR za komor 
ne rozmaitych biur I pr - 
biorstw. które znajdą make zyć 3 
czenie w tym gmachu. Za sprze 
daż cygar i papierosów przewi 
dywany jest zysk w sumie 190 
tysięcy dolarów. 

Najważniejsza w tych wy: 
padkach w Europie prelimino- 
wana suma za napoje wyskoko 
we z powodu „suchości“ New: 
Yorku przedstawia się bardzo 
skromnie, albowiem za napoje 
gazowe przypuszczalnie nie 
wpłynie więcej 


Jak 120.000 dolarów. 


—0:— 


irteczny dzień w sklepach. 


Dwie próby. 


Oto jest pytanie pierwszo” 
rzędnej doniosłości, szczególnie 
dla ludzi, którzy stykają się 
często z klientelą, głównie więc 
dla sklepów I domów towaro* 
[mogło W Ameryce. — jakże 


mogłoby być inaczej — posta- 
nowił jeden z właścicieli takie- 
go przedsiębiorstwa A. W, Mas 
son stwierdzić, co ujmuje wię- 
cej klienta: spokojna  „rzeczo” 
wość”, czy też 
„tgrzeczniona* uprzejmość, 

Chodzi o to, czy wskazanem 
jest by kupującym, szczególnie 
paniom, prawić podczas wybor 
ru towaru komplementy. kła- 
niać się często | uniżenie, postu- 
kiwać się mnóstwem kwieci- 
stych i grzecznych powiedzeń, 
dla podkreślenia waloru towa- 
ru. czy też poprostu być tylko 
— TZeczowym. 

P, A. W, Masson swemu per 
sonelowi polecił zachowywać 
się wobec klienteli ściśle rze- 
czowo, nazajutrz zaś, aby się 
starali ująć kupujących grzecz- 
nościa i poniekąd nawet — wu 
garnie się wyrażając — 

nadskakiwać. 
Po obliczeniu dochodów z obu 
tych dni okazało się, że „zrze- 
czny* dzień przyniósł 200 pro- 
cent więcej dochodu od „rzecza 
wego“, Widocznie „nowa rze= 
czowość* niema zastosowania 
w świecie kupieckim. 

Życzyćby sobie należało, 
aby I u nas kupcy zachowywał! 
się, trochę bardziej — rzeczo- 
wo. Uprzejmości od nich. ną- 
wet nie wymagamy, 

Na poczatek tyleby bodał wy 
starczyło. 


RETE CZ KAWOWY 
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Jutro Władysławowi, 
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